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Uroczystość w Tomowie

40. rocznica rumuńskiego
powstania antyfaszystowskiego

Przygotowania do nowego roku szkolnego
Wypowiedź wiceministra oświaty i wychowania

(Inf. wł.) 23 sierpnia minie
<10. rocznica wybuchu powsta
nia antyfaszystowskiego w

Rumunii, które zapoczątkowa
ło rewolucję społeczną w tym
kraju. Z tej okazji wczoraj w

Tarnowie została zorganizo
wana okolicznościowa akade.
mia. Do tarnowskiego Teatru
im. L. Solskiego, gdzie odbyła
się ta podniosła uroczystość
przybyli Jon Cozma — am
basador nadzwyczajny i peł
nomocny SRR w Polsce i II-
l.ie Ivan — I sekretarz am
basady. Rumuńskich gości i
wszystkich obecnych powitał
członek Biura Politycznego
KC, I sekretarz KW. PZPR w

Tarnowie Stanisław Opałko.
Przypomniał on, że historycz
ny wybuch rumuńskiego
powstania dał początek
wejścia Rumunii na dro
gę socjalistycznego rozwo
ju. Dzisiaj po 40 latach od
tego wydarzenia możemy na
rodowi rumuńskiemu przeka.
zać wyrazy szacunku i uzna
nia w związku z olbrzymimi
przemianami, jakich dokonali
ludzie pracy bratniego kraju
pod przewodnictwem swej

komunistycznej partii. . Dzi
siejsze więzi między Polską a

Rumunią nie ograniczają się
do przyjacielskich stosunków
między dwoma państwami,
czego wyrazem były ostatnio
rozmowy Nicolae Ceaucescu i
Wojciecha Jaruzelskiego, ale
mają też wymiar konkretnej
regionalnej współpracy. Jej
przykładem mogą być bliskie
kontakty, jakie nawiązało wo
jewództwo tarnowskie z ru
muńskim okręgiem Arges.

Jon Cozma w swym wystą
pieniu przypomniał historycz
ne okoliczności, jakie dopro
wadziły 40 lat temu do wy
buchu powstania antyfaszy
stowskiego i antyimperiali-
stycznego w Rumunii. Z per
spektywy czasu można doce
nić, jak wielkie znaczenie
miało podjęcie walki przez
rumuńską lewicę pod prze
wodnictwem komunistycznej
partii — stwierdził Jon Coz
ma. Dzięki przelanej wówczas
krwi Rumunia w stosunkowo
krótkim czasie przeobraziła
się x zacofanego rolniczego

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Z prac Prezydium Rządu
Ocena wizyty przywódcy Kampuezy ♦ Przygotowania do nowego
roku szkolnego Działania na rzecz poprawy jakości wyrobów ♦

Wdrażanie licencji
WARSZAWA (PAP). Biuro

Prasowe Rządu informuje: 20
bm odbyło się posiedzenie
Prezydium Rządu. Zapoznano
się z infcrmacją o przebiegu
wizyty członka Biura Polity
cznego KC Ludowo-Rewolu-
cyjnej Partii Kampuezy, prze
wodniczącego Rady Ministrów
Kampuczańskiej Republiki
Ludowej tow. Chan Si. Prezy
dium Rządu uznało, że wizy
ta miała istotne znaczenie dla
dalszego rozwoju stosunków
między państwami dla umac
niania więzów przyjaźni mię
dzy narodami oraz stanowi
wkład do walki przeciwko im
perializmowi. o pokój i bez
pieczeństwo narodów.

Prezydium Rządu poleciło
realizację ustaleń wynikają
cych z rozmów gen. W. Jaru
zelskiego i tow. Chan Si oraz

z zawartych porozumień. Wy
konanie przyjętych postano
wień przyczyni się do rozsze
rzenia obopólnie korzystnej
współpracy polsko-kampu-
czańskiej.

& Prezydium Rządu zapo
znał o. się ze stanem przygoto

wań do nowego roku szkolne
go 1984/85. Pod opieką blisko
pół miliona nauczycieli kształ
cić się będzie prawdę 8 milio
nów dzieci, młodzieży i doro
słych.

W nowym roku szkolnym
szkoły oraz inne placówki o-

światowe pracować będą
przez sześć dni w tygodniu,
przy czym zajęcia dydaktycz
ne realizowane będą w ciągu
5 dni. Kontynuowana będzie
reforma programowa w szko
łach. podstawowych.

Do końca czerwca br- wy
konano 83,5 proc, planu pro
dukcji podręczników szkol
nych objętych zamówieniami
rządowymi. Plan wydawniczy
na 1984 r. przewiduje druk 47
min egzemplarzy książek
szkolnych, tj. prawie o 2 min
egzemplarzy więcej niż w ro
ku ubiegłym. W przyszłym ro
ku zamówieniami rządowymi
objęte zastaną podręczniki dla
uczniów szkół zawodowych.

Od września br. przybędzie
76 nowych placówek szkol
nych, Jednak nadal brakuje
dostatecznej liczby przedszkoli

1 szkół podstawowych. Wiele
szkół odczuwa braki w wypo
sażeniu w najniezbędniejsze
pomoce naukowe.

Prezydium Rządu uznało za

niezbędne wzmożenie oddzia
ływań ideowo-wychowaw-
czych wobec uczniów. Pod
kreślono konieczność doskona
lenia systemu pracy z nau
czycielami w celu właściwego
ich przygotowania do pracy
w socjalistycznej szkole. Po
lecono pełną realizację wnio
sków przyjętych przez Komi
tet Społeczno-Polityczny przv
Radzie Ministrów.

• Prezydium Rządu zapo
znało się z Inicjatywą PRON
o narodowym czynie pomocy
szkole. Propozycja PRON
zmierza do pobudzania ofiar
ności obywatelskiej oraz an
gażowania społeczeństwa w

rozwiązywanie potrzeb oświa
ty- Prezydium Rządu omówiło
założenia projektu uchwały
Rady Ministrów o narodowym
czynie pomocy szkole. W pro
jekcie przewidziane są różne

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). O przy
gotowaniach do nowego roku
szkolnego (poinformował dzien
nikarza PAP wiceminister o-

światy i wychowania Marian
Gała:

— W nowym roku szkolnym
obejmiemy nauką ok. 8 min
dzieci, młodzieży i dorosłych.
Działalność dydaktyczną, wy
chowawczą i opiekuńczą pro
wadzić będzie ok. 500 tys. na
uczycieli i wychowawców. Rok
szkolny rozpoczniemy — jak
zwykle — 1 września.

Zdajemy sobie sprawę, iż ten

kolejny etap edukacji szkol
nej nie bedzie dla nas łatwy.
Wskutek postępującego wyżu
demograficznego przybędzie w

szkołach podstawowych o 128
tys. dzieci wiece.j niż w roku
ubiegłym. Zwiększy sie liczba
oddziałów szkolnych o 3785.
Powoduje to konieczność po
większenia bazy lokalowej
szkól. Tymczasem budowa no
wych placówek przebiega- bar
dzo powoli. Z zaplanowanych
na ten rok 120 szkół podsta
wowych w ciągu półrocza —

wybudowano 19, a z liczby 226
przedszkoli — oddano do u-

Mariana GAŁY

żytku 45 placówek. Liczby te

wzrosną jeszcze do 1 września,
nie zmieni to jednak sytuacji
w sposób zasadniczy.

Wszędzie dokłada się starań,
aby remonty obiektów oświa
towych, przewidziane na okres
wakacyjny, były w terminie
ukończone. Nieco inaczej wy
gląda problem remontów ka
pitalnych, które z uwagi na

rozległość prac (przebudowy,
dobudowy, modernizacje itp.)
obliczone są z reguły na okres
dłuższy. Te prace w wielu pla
cówkach przeciągną sie poza
termin 1 września. Dąży się
jednak do tego, aby nie za
kłócały one toku nauki.

Główną przeszkodą w szyb
szym tempie realizacji inwe
stycji i remontów kapitalnych
są: brak mocy przerobowych,
materiałów budowlanych,
trudności transportowe i ka
drowe budownictwa, zwłaszcza
na wsi.

Szeroki ruch pomocy szkole,
jaki został zainicjowany przez
PRON. a także realizacja rzą
dowego programu rozwoju ba

zy materialnej oświaty i wy

chowania na lata 1986—95 m<f«
gą przynieść odczuwalną po
prawę dopiero po roku 1986.

Inną, równie ważną kwestią,
s| podręczniki. Wydawnictwa
szkolne i pedagogiczne wydru
kują w tym roku ok 47 min
egz. podręczników i książek
dla uczniów i nauczycieli. Bę
dzie to blisko 2 min książek
więcej niż w roku ubiegłym.

W nowym roku szkolnym po
raz pierwszy wszyscy ucznio
wie szkoły podstawowej o-

trzymają bezpłatne podręczni
ki. Przy tym, jak zwykle, dzie
ci z klas zerowych i klasy i o-

trzymają nowe książki na

własność, pozostali będą je
musieii zwrócić pod' koniec
roku nauki. Większość podrę
czników na nowy rok szkolny
jest już gotowych. Niestety, z

przyczyn od drukarń niezale
żnych, na okres lipca i sierp
nia przesunął się druk ok. 3,5
min egz. podręczników. Można
się więc spodziewać, że część z

nich dotrze do szkól z pe
wnym opóźnieniem. Instytucie
rozprowadzające podręczniki

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wzrost wypłat
ZUS

WARSZAWA (PAP). W

lipcu br. odnotowano kolej
ny wzrost wypłat ze środ
ków Zakładu Ubezpieczeń
Społecznych. Wzrosła rów
nież do ponad 6 min 145
tys. liczba wypłacanych
świadczeń emerytalno-ren
towych.

W lipcu z tytułu emery
tur i rent z funduszu eme
rytalnego, z Państwowego
Funduszu Kombatantów i
Funduszu Ubezpieczenia
Społecznego Rolników wy
płacono 51 mld 322 min zł,
tj. o 2,2 proc, więcej niż w

czerwcu br.

Przeciętna wysokość e-

merytury i renty pracowni
czej wyniosła w końcu mie
siąca 8 tys. 557 zł I wzrosła
w Stosunku do czerwca o 65
zł. Natomiast średnia renta
i emerytura rolnicza osiąg
nęła kwotę 5 tys. 349 zł i
zwiększyła się o ponad 500

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W gorlickim „Matizolu"

Remont najnowocześniejszej w krajach
RWPG linii produkcyjnej welonu szklanego

(Inf. wł.) W Gorlickim
Przedsiębiorstwie Materiałów
Izolacyjnych „Matizol” istnie
jącym' od 1958 roku prawdzi
wa rewolucja w produkcji na
stąpiła w drugiej połowie lat
siedemdziesiątych. Dzięki, li
cencji francuskiej firmy
„Saint Gobain Industries” na

produkcję welonu szklanego,
która to firma dostarczyła
prócz technologii także nie
zbędnych urządzeń, „Matizol"
stał się najnowocześniejszym
zakładem tej branży w kra
jach Rady Wzajemnej Pomo
cy Gospodarczej. Wówczas a-

ni o tydzień nie wydłużono
ponad planowany okres cy
klu inwestycyjnego, a czas do
chodzenia 'do pełnej zdolności
produkcyjnej skrócono do za
ledwie jednego miesiąca. Od
września 1978 roku służy m.

in specjalny' piec dostarcza
jący włókno szklane dla
dwu linii produkujących we
lon. Projektanci przewidzie
li, że po czterech latach bę

Kończy się już tegoroczna
wakacyjna przygoda. Czas
więc zakończyć Nieobozową
Akcję Letnią. Z pewnością w

czasie wakacji poznaliście
sporo osób, które pomogły
Wam w zorganizowaniu let
niego wypoczynku. Pomyślcie
o nich. Powinniście specjalnie
dla nich zorganizować „na
towskie” pożegnanie. Może o-

no wyglądać różnie, w zależ
ności od Waszych pomysłów.
A oto nasz^ propozycje:

• Wybierzcie się na wy
cieczkę do pobliskiego lasu.
Powinniście znaleźć poziom-

Plenum Wojewódzkiej Komisji
Rewizyjnej PZPR w lamowie

Pik Edward Ceglarski nowym przewodniczącym
WKR Kierunki działania w II półroczu

(Inf. wł.) Wczoraj odbyło
się posiedzenie plenarne Wo
jewódzkiej Komisji Rewizyj
nej PZPR w Tarnowie, po
święcone sprawom organiza
cyjno-kadrowym i ustaleniu
kierunków działania w II pół
roczu. W obradach uczestni
czyli — członek Biura Poli
tycznego KC, I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Stanisław
Opałko oraz członek Prezy
dium Centralnej Komisji Re
wizyjnej PZPR Stanisław
Blezień.

Posiedzenie otworzył prze
wodniczący komisji Hen-yk
Krzyżak. Złożył on następnie
rezygnację z pełnionej funkcji
z powodu zmiany miejsca za
mieszkania. Stanisław Opałko
oraz Stanisław Blezień ser

dzie konieczny jego remont.
Dbałość o urządzenia (choć
wyciska się z nich wszystko
co można) pozwoliła na sze
ścioletnią bezawaryjną eks
ploatację całego ciągu techno
logicznego — w tym również
wspomnianego wcześniej pie
ca. Remontowi poddano go
dopiero teraz. Od 11 sierpnia,
gdy został wygaszony, pracu
ją przy nim własne brygady
remontowe „Matizolu” a tak
że specjalistyczne ekipy
„Szkłobudowy” z Sosnowca
Ekspertyza przeprowadzona
przez specjalistów na samym
początku remontu pieca wy
kazała, że dwa bardzo ważne

elementy pieca: rekuperator o-

raz sklepienie, mimo 6 lat
eksploatacji. nie wymagają
remontu i mogą pozostać w

służbie na następny, równię
długi okres. Dzięki temu pla
nowany na dwa miesiące czas

przestoju pieca, skrócony bę
dzie do sześciu tygodni, a koszt
remontowej operacji wyniesie

„Żegnajcie
wakacje”

ki, jagody, mogą być rów
nież grzyby pod warunkiem,
że je dobrze znacie. To
co uzbieracie przynieście do
bazy zastępu. Możecie dla
swoich gości przygotować
również plony sadów (jabłka,
śliwy itp.) — a może uda się
Wam zdobyć od zaprzyjaźnio
nego bartnika trochę miodu
Te wszystkie smakołyki będą
stanowić poczęstuhek dla Wa
szych starszych przyjaciół,
których możecie zaprosić na

letnie przyjęcie. Owoce po
dajcie na liściach. Zaprosze
nia na podwieczorek w na
towskiej bazie napiszcie na

kawałeczkach kory, zaznacza
jąc dokładnie czas i miejsce
spotkania.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

decznie podziękowali ustępu
jącemu przewodniczącemu za

dotychczasową pracę. Nowym
przewodniczącym został Ed
ward Ceglarski, dotychczaso
wy zastępca przewodniczące
go Edward Ceglarski — puł
kownik MO jest zastępcą sze
fa WUSW w Tarnowie. Na
zastępcę przewodniczącego
wybrano Juliana Augustyna.

W drugim punkcie obrad u-

stalono kierunki działań ko
misji w II półroczu. Działania
te koncentrować się będą m.

in. na kontroli gospodarki
wewnątrzpartyjnej w instan
cjach pierwszego stopnia oraz

kontroli realizacji uchwał IX
Plenum KC PZPR, dotyczą
cych pracy z młodzieżą.

(wąs)

około 50—60 milionów złotych,
czyli będzie na pewno o po
nad 10 milionów złotych niż
szy od planowanego.

Jak poinformował mnie
wczoraj dyrektor naczelny
gorlickiego „Matizolu” inż.
Józef Wójcik, po prowadzo
nym obecnie remoncie i trwa
jącym następnie przez dziesięć
dni nagrzewaniu omawianego
tutaj pieca, normalna produk
cja welonu szklanego powinna
być podjęta już w połowie
września. Sygnalizowane skró
cenie remontu pozwoli wypro
dukować o około trzy milio
ny metrów kwadratowych te
go poszukiwanego materiału
izolacyjnego więcej niż plano
wano — a trzeba dodać, że

plan tegoroczny zakłada do
starczenie ponad 70 milionów
metrów kwadratowych welo
nu szklanego. Jego odbiorca
mi są nie tylko kontrahenci
krajowi. Pierwszą partię jed-

(DOKONCZENIE NA STR. ł)

W warszawskim Centrum Onkologii

Kobalt bombarduje nowotwory
WARSZAWA (PAP). Od pa

ru tygodni w oddanych do u-

żytku obiektach Centrum On
kologii w Warszawie leczą się
pierwsi pacjenci. Jednym z

najwcześniej uruchomionych
urządzeń medycznych jest
tzw. bomba kobaltowa w za
kładzie teleradioterapii.

Urządzenie to — informuje
zastępca dyrektora Instytutu
Onkologii Jerzy Rybicki —

zawiera pierwiastek promie
niotwórczy kobalt 60, który

, . I KIELCE (PAP). W niektórych lasach woj. kieleckiego po
POZlOmkl kwitną raz drugi w tym roku zakwitły poziomki. Kwiatami pokryły

. się m. in- krzaczki poziomek na polanach w lasaeh konec-
pO mZ dmgi . kich ł daleszyckich. Na łodygach są już także zalążki jagód.

1 C*r wyrosnąć przed pierwssymi pr«ymroxk»miT

...najtrudniejsze od lat
(Inf. wł.). Przed budynkiem

Spółdzielni Usług Rolniczych
w Oleśnie o godz. 13.20 stoją
cztery kombajny, przy któ
rych jak w ukropie uwijają
się ubrudzeni od stóp do głów
mechanicy. Czas goni, bo po
goda dobra... robota się. w rę
kach pali.

„Dzisiaj mamy czarny ponie
działek., przekleństwo czy co?
Wyjątkowo niespotykana sy
tuacja. Jeszcze się nie zdarzy

W Republice Federalnej Niemiec

Fala niechęci i pretensji po kazaniu

prymasa J. Glempa w Częstochowie
BONN (PAP). Falą niechęci,

pretensji, a nawet nie ukry
wanej wrogości zareagowały
zachodnioniemieckie siły pra
wicy i środki masowego prze
kazu na te fragmenty kazania
prymasa Polski kardynała Jó
zefa Glempa w Częstochowie,
w których zaprzeczył rewi
zjonistycznej tezie o rzekomej
milionowej mniejszości nie
mieckiej w Polsce.

W ubiegłym tygodniu
♦ Utonęły 32 osoby ♦ „Czarny tydzień” na drogach ♦ Wieś

WARSZAWA (PAP). 32 o-

fiary pochłonęła woda w ubie
głym tygodniu. W sierpniu u-

tonęlo dotychczas 161 osób, w

tym 32 to dzieci i młodzież do
lat 18. Prżycżyną tragedii by
ła najczęściej kąpiel w miej
scu niedozwolonym, bądź nie

przeznaczonym do tego, często
w stanie nietrzeźwości. Oto
kilka przykładów.

35-letni Tadeusz P. wszedł
do. wody po spożyciu alkoholu.
Zdarzenie miało, miejsce na

jeziorze Trupel, woj. elblą-

niszczy komórki nowotworo
we. Sprowadzona z Kanady
bardzo wydajna „bomba” u-

możliwia duże skupienie pro
mieni, dzięki czemu zabieg
trwa o połowę krócej niż przy
dotychczas stosowanych bom
bach.

Obecnie zabieg bombardo
wania” promieniami komórek
nowotworowych trwa ok. 2
min. i jest powtarzany aż do
całkowitego zniszczenia nowo
tworu. Codziennie korzysta z

ło, by naraz nawaliły cztery
kombajny — mówi dyrektor
SUR w Oleśnie Andrzej Minor.
— Pracowaliśmy w niedzielę,
bo pogoda była dobra, a przy
tym ludzie codziennie naci
skają, by jak najszybciej przy
jechać do każdego z osobna.
Syn ojcu nie przepuści, ojciec
synowi, sąsiad sąsiadce, każdy
chce być ■pierwszy. Przy na-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dzienniki cytują oświadcze
nia polityków chadeckich:
Marxa, Huyna, Czai i innych,
którzy podkreślali, iż RFN nie
ma zamiaru zrezygnować z u-

zurpowania sobie „konstytu
cyjnego obowiązku ochrony
interesów osób pochodzenia
niemieckiego, żyjących na by
łych wschodnich terenach
Rzeszy niemieckiej”.

Większość gazet, jak np. wy

zagrożona pożarami
skie. Pomoc dwóch pływają
cych z nim kolegów. Okazała
się bezskuteczna.

W jednym ze stawów w

miejscowości Toporzyk, woj.
koszalińskie utonął 40-letni
Bolesław Ch. I on także pił
wcześniej alkohol.

Tragicznie zakończyło się
dla Stanisława G. lat 20 łowie
nie ryb z pontonu. Na jeziorze
Lelesko. woj. olsztyńskie wpadł
on w pewnym momencie do
wody i utonął.

4-letni Tomasz W. pozosta-

nowego urządzenia kilkudzie
sięciu chorych.

W zakładzie teleradiotera
pii przygotowują się do uru
chomienia drugiej bomby ko
baltowej.

Nowe urządzenia w Cen
trum Onkologii pozwolą
znacznie skrócić okres ocze
kiwania pacjentów na zabie
gi, który wynosił niekiedy na
wet kilka tygodni.

Projekt ustawy
o podatku rolnym
wpłynął do Sejmu

WARSZAWA (PAP). Do la
ski marszałkowskiej wpłynął
projekt ustawy o podatku
rolnym. Jak wiadomo, prace
nad tym bardzo istotnym dla
ludności rolniczej aktem pra
wnym trwały długo, a zało
żenia tego podatku były sze
roko konsultowane w środo
wisku rolniczym. Sam zaś
termin wprowadzenia nowych
zasad podatkowych w rolnict
wie był przesuwany. Zgodnie
z obecnym projektem, który
poddany zostanie ocenie po
słów, ustawa ma wejść w ży
cie z dniem 1 stycznia 1985 r.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

chodząca w Kilonii, „Kieler
Nachrichten” jest zdania, że

„prymas Glemp swymi wypo
wiedziami na temat Niemców
w jego ojczyźnie z pewnością
nie zyskał sobie nowych przy
jaciół w Republice Federal
nej”.

Jego punkt widzenia spotkał
się tu z brakiem zrozumienia i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

wiony bez opiekł utonął w je
ziorze Łęgajny, woj. olsztyń
skie. Chłopiec bawił się pró
bując pływać na drewnianym
klocku.

W nie przeznaczonym do ką
pieli miejscu pływał 17-letni
Andrzej S. uczeń III klasy
technikum rolniczego. Do wy
padku doszło na jeziorze Nie-
dziegiel, woj. konińskie. Mimo
wyciągnięcia na brzeg nie u-

dało się go uratować.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Są wolne miejsca
w szkołach rolniczych

WARSZAWA (PAP). W

pierwszych klasach zasadni
czych i średnich szkół rolni
czych w całym kraju naukę
może podjąć od września br.
54 tys. uczniów. Szkoły śred
nie — technika i zawodowe li
cea rolnicze — wykonały w

zasadzie w pełni tegoroczny
plan rekrutacji, Wolne miej-
;sca są jeszcze natomiast w za
sadniczych szkołach rolni
czych, zwłaszcza tzw. środowi
skowych, przeznaczonych dla
uczniów z najbliższych okolic.
Do końca czerwca br. plan re
krutacji zrealizowano tu ogó
łem w ok. 75 proc., a najsłab
sze wyniki w tej dziedzinie
odnotowano w wojewódz
twach: łomżyńskim, piotrkow
skim i kieleckim.

W związku z tym nabór ucz
niów przedłużono do 10 wrze
śnia br.

PRZED KONWENCJĄ REPUBLIKANÓW
WASZYNGTON (PAP). 20 bm. rozpoczęła się w Dallas

konwencja republikanów, która mianuje kandydatów na

stanowiska prezydenta i wiceprezydenta i przyjmie
przedwyborczą platformę partii.

Nominacja obecnego prezydenta Reagana przez Partię
Republikańską jest pewna.

Zwolennicy Białego Domu- spośród prawicy republikań
skiej jeszcze w czasie prawyborów zrobili wszystko, by
nie dopuścić do wyłonienia innych kandydatów. Dlatego
— pisze gazeta „Newsday” — forum w Dallas przypomi
nać będzie „spektakl, którego finał znany jest wszystkim
od początku”.

Rząd waszyngtoński nastawiony jest na to, by kon
wencja była reklamą dla Reagana.

Rzecz jednak w tym — podkreślają obserwatorzy po
lityczni — że wyboru Reagana na drugą kadencję nie
możną uznać za zagwarantowany. Wielu Amerykanów
jest przerażonych nierozsądną polityką zagraniczną Bia
łego Domu, a także jego antynarodowym kursem we
wnętrznym, który skazał miliony ludzi w USA na bezro
bocie, nędzę i głód.

Doniesienia prasy mówią, że do Dallas zjechało już
ponad 25 tys. osób, które wezmą udział w demonstra
cjach przeciw Reaganowi.

PO ROZMOWACH WYSŁANNIKA USA
W CHINACH

PEKIN (PAP). Agencja Xinhua poinformowała, że pre
mier ChRL Zhao Ziyang (Czao Cy-jang) podczas spotka
nia z przebywającym w Chinach ministrem marynarki
wojennej USA Johnem Lehmanem oświadczył, iż kie
rownictwo chińskie „optymistycznie ocenia perspektywy
stosunków chińsko-amerykańskich”.

IRAN PRZYGOTOWUJE SIĘ DO NOWEJ
OFENSYWY PRZECIWKO IRAKOWI

TEHERAN (PAP). Agencja Associated Press donosi z

Teheranu, że Iran przygotowuje nową ofensywę prze
ciwko Irakowi. Zmobilizowano już tysiące nowych o-

chotników, którzy zostali skierowani na front.
Przedstawiciel rządu irańskiego Mohsan Rafikdust.

oświadczył na łamach teherańskiej prasy, że Iran „jest
gotów do operacji militarnej, która nastąpi z chwilą u-

pływu ultimatum postawionego przez władze irańskie
Irakowi”.

Strona irańska — przypomina AP — oświadczyła, że

jest gotowa przedyskutować porozumienia pokojowe z

Irakiem pod warunkiem, jeśli' Bagdad zgodzi się na dy-
niisję rządu prezydenta Saddama Huseina i wypłaci Ira
nowi odpowiednie odszkodowanie za straty wojenne.
Nieznana jest jednakże dokładna data upływu tego ulti
matum.

ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI UNIDO

W WIEDNIU

WIEDEŃ (PAP). W poniedziałek nad ranem zakończyła
się w wiedeńskim pałacu Hofburg IV Konferencja Gene
ralna Organizacji ONZ d/s Rozwoju Przemysłowego
(UNIDO). W jej pracach uczestniczyli przedstawiciele 140
państw oraz ponad 30 organizacji międzynarodowych i
ruchów naro dowo wy zwoleńc zych.

Konferencja odbywała się w skomplikowanych warun
kach, gdy z powodu polityki państw zachodnich znacznie
pogorszyła się sytuacja gospodarcza rozwijających się
państw Azji, Afryki i Ameryki Łacińskiej. W toku deba
ty podkreślano, że w wyniku egoistycznej i protekcjoni
stycznej postawy Zachodu w krajach trzeciego świata
obserwuje się takie negatywne zjawiska, jak spadek
wzrostu gospodarczego, proces likwidacji przedsiębiorstw
przemysłowych, pogorszenie koniunktury rynku. Ogrom
ne rozmiary osiągnęły zagraniczne długi młodych państw
rozxvijających się. W roku ubiegłym wynosiły one ponad
900 mld dolarów. Trwa rabunkowa eksploatacja bogactw
naturalnych tych państw ze strony wielonarodowych
koncernów.

Dzięki pryncypialnej postawie państw socjalistycznych
konferencja przyjęła raport końcowy, w którym stwier
dza się przede wszystkim, że pokój, bezpieczeństwo, roz
brojenie i współpraca są niezbędnym warunkiem rozwo
ju przemysłowego. Stworzenie sytuacji trwałego pokoju
i bezpieczeństwa pozwoli wydzielić środki na realizację
celów i zadań UNIDO — głosi raport.

LONDYŃSKI SUKCES „CESARZA”
LONDYN (PAP). Sukcesem „Cesarza” i jego autora —

Ryszarda Kapuścińskiego zakończyła się brytyjska „pre
miera” książki znanego polskiego reportera. Książka,
wydana przez oficynę Picador Books wzbudziła wyjąt
kowe, jak na publikację autora zagranicznego, zaintere
sowanie rynku wydawniczego i prasy. Ryszard Kapuściń
ski podczas krótkiego pobytu w Londynie udzielił licz
nych wywiadów, wygłosił kilka wykładów i brał udział
w licznych spotkaniach.

Obszerne wywiady prasowe z polskim autorem pod
kreślały uniwersalny charakter „Cesarza” jako bogato
udokumentowanej relacji o patologii władzy. „Observer”
napisał, że jest to książka klasyczna, mówiąca o tym, jak
zdobywa się władzę, jak się ją utrzymuje i jak traci.
Zdaniem tej londyńskiej gazety niedzielnej, mechanizmy
ujawnione przez Kapuścińskiego w „Cesarzu” są podob
ne do działających w Białym Domu, a sam upadek Hajle
Selasje przypomina ostatnie dni Richarda Nixona.
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Pożegnalna wizyta
konsula generalnego
Francji w Krakowie

Pożegnalna wizytę złożył
wczoraj prezydentowi mia
sta Tadeuszowi Salwie, koń
czący swą misje dyploma
tyczna w Polsce konsul ge
neralny Francji w Krako
wie Andrć Bonamy.

Prezydent Salwa w do
wód związków przyjaźni z

podwawelskim grodem,
wręczył konsulowi Bonamy
medal pamiątkowy miasta
Krakowa.

40. rocznica rumuńskiego
powstania antyfaszystowskiego

'osiedlenie Prezydium Rządu SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Projekt ustawy
o podatku rolnym
wpłynął do Sejmu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Uzasadniając proponowane
zmiany w podatku rolnym,
autorzy projektu ustawy pod
kreślają, że głównym celem
będzie zrównanie obciążeń
podatkowych dla wszystkich
sektorów rolnictwa, wprowa
dzenie jednego podatku rol
nego zamiast obecnych trzech
rodzajów świadczeń podatko
wych (podatek gruntowy od
przychodowości, świadczenia
na FRR i Fundusz Gminny)
oraz stworzenie motywacji do
poprawy efektywności gospo
darowania i lepszego wyko
rzystania ziemi, polepszenia
struktury obszarowej gospo
darstw i powiększenia ich po
tencjału produkcyjnego. Cho
dzi równocześnie o ogranicze
nie nadmiernych rozpiętości w

dochodach osiąganych przez
gospodarstwa prowadzące
tzw. działy specjalne produk
cji rolnej w porównaniu z do
chodami typowych gospo
darstw rolnych. Dodajmy od
razu, że do działów specjal
nych proponuje się zaliczyć u-

prawy w szklarniach, tune
lach foliowych i inspektach,
uprawy grzybów i ich grzyb
ni, sady jabłoniowe, uprawy
krzewów owocowych i roślin
zielonych owocujących, uprawy
połowę roślin ozdobnych, fer
my drobiu rzeźnego i niosek,
wylęgarnie drobiu, oraz fer
my zwierząt futerkowych.
Tak więc wyłączone mają być
z zakresu działów specjal
nych sady pestkowe i gruszo
we oraz warzywa w uprawie
gruntowej — ze względu na

to, że wysokość dochodu nie
odbiega w tym przypadku w

sposób istotny od upraw pro
wadzonych w tradycyjnych
gospodarstwach rolnych oraz

z uwagi na potrzeby rynku
żywnościowego i stymulowa
nie rozwojd tego typu upraw.

Mając na względzie wspo
mniane główne cele, konstru
kcja podatku rolnego opiera
się na wprowadzeniu dla ty
powych gospodarstw rolnych
liniowego podatku od grun-

zamiast obecnego podat
ku progresywnego oraz utrzy
maniu progresywnego podat
ku dla gospodarstw prowadzą
cych działy specjalne, z któ
rych osiągane są wysokie do
chody.

Trudno jest w syntetyczny
sposób przedstawić szczegóło
we rozwiązania i wysokość
proponowanych obciążeń fi
nansowych. Upraszczając spra
wę możną powiedzieć, że pod
stawę opodatkowania dla
wszystkich sektorów rolnict
wa stanowić będzie ilość hek
tarów tzw. przeliczeniowych
danego gospodarstwa, ustala
na przy zastosowaniu odpo
wiednich współczynników.
Współczynniki te będą zróż
nicowane dla poszczególnych
rodzajów użytków rolnych i
klas gruntów^

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kraju w państwo o charakte
rze przemysłowym. Wzrosło
też niepomiernie od tego cza
su znaczenie Rumunii na a-

renie międzynarodowej. Ru
muńskie ciągniki, samochody
terenowe, lokomotywy dies-
lowskie, sprzęt wiertniczy i pe
trochemiczny zaliczane są do
znaczących artykułów na

światowych rynkach. Na po
zycję Rumunii wpływa także
jej nieustanne zaangażowanie
w walkę o pokój, międzyna.
rodową współpracę i zagwa
rantowanie poszanowania su
werenności wszystkich kra
jów. Coraz bardziej znacząca
dla Rumunii jest współpraca
z Polską. W ostatnich 3 la
tach wymiana handlowa mię
dzy naszymi krajami wzrosła

trzykrotnie, a stosunki poli
tyczne znacznie się rozszerzy
ły. Rumuński gość podzięko
wał za ucźczenie w Tarnowie
tak znaczącej daty w rumuń
skiej historii, jaką jest 23
sierpnia 1944 roku.

W akademii wzięli udział
m. in.: przewodniczący WK
SD Stanisław Gajewski, se
kretarz WK ZSL Józef Pod
siadło, przewodniczący WRN
Mieczysław Menżyńśki, prze
wodniczący RW PRON Jan
Kuczek, wojewoda tarnowski
Stanisław Nowak.

W części artystycznej Woje
wódzki Ośrodek Kultury
przedstawił montaż słowno-
muzyczny oparty na tekstach
poezji rumuńskiej. Wystąpił
także zespół regionalny „Ka
mionka” z Łysej Góry, (ark)

otowania do nowero

szkolnei
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1,

muszą uczynić wszystko, aby
opóźnienia te były jak naj
mniejsze.

Przy okazji należy dodać, że
w nowym roku szkolnym ucz
niowie klasy ósmej szkoły pod
stawowej otrzymają nową
książkę do nauki historii.
Trzeba będzie jednak na nią
jeszcze (poczekać; druk tej po

zycji przesunął się bowiem jja
IV kwartał.

Jeśli chodzi o wyposażenie
sżkół w pomoce naukowe, to
w ndwym roku szkolnym na
stąpi w tej dziedzinie dalsza
poprawa. Umowy z zakładami
produkującymi pomoce szkol
ne obejmują na ten rok sumę
ponad 2 mld zł.

Notowała: Danuta Drachal

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

formy . wspierania przez pań
stwo aktywności obywatel
skiej.

• Prezydium Rządu rozpa
trzyło projekt uchwały Rady
Ministrów o programie dzia
łań na rzecz poprawy jakości
wyrobów. Niska jakość wielu
produktów stanowi utrudnie
nie rozwoju społeczno-gospo
darczego kraju. Wywołuje u-

zasadinione niezadowolenie o-

bywateli. Naraża bowiem bud
żety rodzinne na straty, u-

trudnia zaspokojenie podsta
wowych potrzeb. Marnotra
wione są w ten sposób deficy
towe materiały. Wyroby złej
jakości powodują , poważne
choć nieewidencjonowane
straty ekonomiczne.

Omawiany przez Prezy
dium Rządu program przewi
duje nadanie odpowiedniej
rangi problematyce jakości w

planie gospodarczym i syste
mie prawnym państwa. Udo
skonalone zostaną stymulato
ry prawno-ekonomiczne two
rzące system oddziaływania na

podnoszenie jakości wyrobów
1 usług, odpowiedzialności
przedsiębiorstw za jakość o-

raz zapobiegające wprowadza
niu do obrotu handlowego

wyrobów o niewłaściwej ja
kości. Opracowany zostanie

projekt przepisów określają
cych kary finansowe jakie po
winni wpłacać producenci wy
robów eksportowanych, któ
rych dostawy zostały zwróco
ne, przecenione lub obłożone
karami umownymi względnie
odszkodowaniami.

Projekt programu uzupeł
niony o wnioski z dyskusji
przedłożony zostanie w naj
bliższym czasie Radzie Mini
strów.

Prezydium Rządu zapoznało
się ze stanem wykorzystania i
wdrożeń w 1983 roku wcześ
niej zakupionych licencji. Tru
dna sytuacja gospodarcza kra
ju spowodowała konieczność
zmian w polityce inwestycyj
nej, w tym również w zakre
sie wdrożeń licencyjnych.

W ub. roku zastosowano 302
licencje, w fazie uruchomie
nia znalazło się 19. wdrożenie
20 licencji wstrzymano lub
zaniechano. Koszty zagospoda
rowania licencji wyniosły 20,8
mld zł. w tym wartość impor
tu — 3.43 mld złotych. Nato
miast eksport wyrobów licen
cyjnych stanowi 19,9 proc, o-

gólnej wartości produkcji li
cencyjnej i pokrył w 364,5

proc, koszty dewizowe ponie
sione na zagospodarowanie i
wykorzystanie licencji w 1982
roku. Wyraźnej poprawie ule
gła jakość wyrobów licencyj
nych mierzona liczbą znaków
jakości i wartością uznanych
reklamacji, mniejszych o 1
mld zł niż w 1982 roku. Kon
tynuowane były w 1983 r. pra
ce mające na celu ogranicze
nie importu kooperacyjno-za-
opatrzeniowego. Udoskonalo
no procesy produkcyjne opar
te o licencje wdrożone w

przemyśle.
Prezydium Rządu zaleciło u-

sprawnić i w większym stop
niu wykorzystywać współpra
cę z krajami socjalistycznymi
w zakresie zakupu licencji za
równo w ramach wielostron
nej jak i dwustronnej współ
pracy. Podkreślono, że zaku
py licencji w latach 1985—
1990 powinny odpowiadać za
łożeniom ' i kierupkom rozwo
ju społeczno-gospodarczego
kraju- Tematy licencji zgła
szane do zakupu powinny być
przedmiotem szczegółowej a-

nalizy w zakresie ich celowo
ści z punktu widzenia potrzeb
społeczno-gospodarczych oraz

rozwiązań technologicznych
jak i możliwości szybkiego i
terminowego ich wdrożenia.

Zawody Przyjaźni

Najwyżej notowani strzelcy
MOSKWA (PAP), W panie- 22-letni zawodnik Wisły Kra-

Fala niechęci i pretensji po kazaniu

prymasa J. Glempa w Częstochowie
„Muzyka w starym Krakowie”

Dobra muzyka
w dobrym wykonaniu
Trzeci festiwalowy wieczór

spędziliśmy wśród obrazów
galerii w Sukiennicach. Boha
terami wieczoru byli czterej
panowie: TADEUSZ GADZI
NA. PAWEŁ ŁOSAKIEWICZ,
RYSZARD DUZ i MARIAN
WASIOŁKA, a więc słynny
Kwartet Wilanowski. Jest to

niewątpliwie jeden z najlep
szych, znanych mi, polskich
kwartetów smyczkowych. So
botni koncert potwierdził je
szcze raz wysoką kląsę zespo
łu.

Spośród trzech kompozycji,
zaprezentowanych nam przez
warszawskich muzyków (kwar
tetów smyczkowych Beethooe-
na, Szymanowskiego i Dwo-
rzaka) najbardziej ujęła mnie
interpretacja pochodzącego z
1817 roku II Kwartetu Karola
Szymanowskiego. Podziwialiś
my bogactwo kolorystyczne
muzyki (ostatni okres twórczo
ści Szymanowskiego), inwen
cję melodyczną kompozytora i
swobodę w posługiwaniu się

atrakcyjną fakturą kwarteto
wą. Duże wrażenie wywierała
precyzja i niezwykła ekspre
sja, z jaką Kwartet Wilanow
ski wykonał to dzieło.

W niedzielę wspaniała sce
neria wawelskiej Katedry to
warzyszyła występowi krako
wskich Madrygalistów i Ro-
rantystów. W programie zna
lazły się kompozycje dosko
nale znane krakowskim słu
chaczom, należy jednak pa
miętać, że festiwalowa pu
bliczność składa się w bardzo
znacznej części z przebywają
cych w Krakowie turystów,
toteż prezentacja dawnej mu
zyki polskiej (Leopolita, Li
ban, Gorczycki) związanej w

dodatku z wawelskim wzgó
rzem była niejako obligatoryj
na. Osobiście, świadom, iż cze
ka mnie jeszcze trzynaście fe
stiwalowych wieczorów daro
wałem sobie ten niedzielny
koncert, by zregenerować re-

cenzenckie siły.
ZBIGNIEW LAMPART

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

jednoznacznie negatywną
reakcją — pisze wspomniana
gazeta dodając, iż prymas ar
gumentuje „wyłącznie po pols
ku” i z niemieckiego punktu
widzenia słowa polskiego kar
dynała wymagają ’, „nie bu
dzącego wątpliwości wyjaśnie
nia”.

Nie wspominając ani sło
wem o hasłach w rodzaju gra
nic s 1937 roku, nieprzerwa
nego istnienia Rzeszy niemiec
kiej, tymczasowości-zachodniej
granicy Polski, zachodnionie-
mieckie środki masowego prze
kazu starają się oskarżyć Koś

ciół polski o nacjonalizm i szo
winizm, pisząc z wyraźnym
rozczarowaniem, iż „Niemcy
nie powinni zapominać, że w

sprawach dotyczących Polski
i narodu polskiego nie należy
liczyć na zasadnicze rozbież
ności pomiędzy Kościołem i
państwem”.

Nikt nie powinien, mieć

żadnych złudzeń: Józef Glemp
jest Polakiem i z tego punktu
widzenia najprawdopodobniej
niewiele dzieli go od gen. Ja
ruzelskiego — stwierdza np.
„Koelner Stadt Anzeiger”.
Pismo dodaje melancholijnie,
iż Glempowi nie można od

mówić całkowicie racji, kiedy
przypuszcza, te wielu obywa
teli polskich chce się osiedlić
na Zachodzie, gdyż oczekuje po
takiej decyzji korzyści mate
rialnych.

Mówienie « milionowej
mniejszości niemieckiej, która
bezprawnie zatrzymywana
jest w Polsce jest wątpliwym
twierdzeniem — pisze wspom
niany dziennik przyznając, że
wielu przesiedleńców popadło
w RFN w poważne tarapaty,
kiedy okazaio się, że ich nie
mieckie pochodzenie nie wy
starczy, aby zaasymilować się
w obcym kraju.

działek tylko jednej naszej pły
waczce nie udało się zakwali
fikować do finału. K. Perkow
ska uzyskała na 200 m st. dow.
dziewiąty czas dnia — 2.11,18.
Premiowane awansem miejsce
zajęła z czasem 2.08,03 B. Du
dek. Wynik ten jest jej, rekor
dem życiowym. W eliminacjach
najszybciej popłynęła I. Larcze-
wa (ZSRR) 2.02,34. Kolejne cza
sy uzyskały: B. Meinecke (NRD)
2.02,39, S. Kopczikowa (ZSRR)
— 2.04,03 i rekordzistika świata
na tym dystansie K. Otto (NRD)
— 2.04,70.

Rekord życiowy" ustanowiła
też R. Wróbel tta 200 m. . st.
klas. Z siódmym czasem, dnia
— 2.41,10 nasza pływaczką a-

wansowała do finału. W finale
wystąpi też D. Chylak. Je,j czas

2.40,34 jest najlepszym tegorocz.
nym wynikiem tej zawodniczki
i szóstym czasem eliminacji.

W konkurencjach męskich do
finału awansowali wszyscy star
tujący w przedpołudniowych; e-

liminacjach polscy ■pływacy.
Rekord życiowy ustanowił na

100 m st. mot. W. Wyigą '-r
57,13 awansując do finału z ós
mym czasem eliminacji. Naj
szybciej na tym dystansie pot
płynął Prigoda (ZSRR) — 55.01.
Górski i Wolny awansował; do

czołowej ósemki w wyścigu na

400 m st. zmień. Ich wyniki —

4.34,39 i 4.35.37 — są jednak da
lekie od rekordów Polski. Naj
szybciej w eliminacjach popły
nął rekordzista Europy Bemdt
(NRD) — .4.23,75,

Krakowski strzelec
w czołówce

W poniedziałek na strzelnicy
Mityszcze odbyły się dwie kon
kurencji z udziałem reprezen
tantów Polski. Bardzo dobrze
strzelał w konkurencji pistole
tu dowolnego Jerzy Pietrzak.

ków wystrzelał 566 plot, (o I

mniej od rekordu Polski) i za-

ja.ł 4 miejsce. Zwyciężył rekor
dzista świata w tej konkurencji
Malentiew (ZSRR) — 578 pfct.
Wynik ten jest gorszy o 3 pkt.
od rekordu świata.

: Wśród kobiet< w. strzelaniu b

pistoletu sportowego najlepsza
była Dobranczewa (ZSRR) —

589 pkt. Macur. zajęła 6 miejsce
— 581. Polką słabo strzelała do

tarczy (286. pkt.) a znacznie le
piej do sylwetki (295 pkt.).

Polska — Kuba 6:1

W kolejnym meczu turnieju
hokeja na trawie Polska . poko
nała Kubę 6:1 (2:1). Bramki zdo
byli: Mirosław (13 min), My
śliwiec (15), Cantero (Kuba) —

(25 min), Myśliwiec (54), Kubisiak
(56) oraz Podżorski (58 i 62 min).
Sędziowali Siergiej Jakonow
i Aleksander Fonii (ZSRR).

Zwycięstwo Waskowa
w Budapeszcie

W Budapeszcie zakończyły się
Zawody Przyjaźni w skokach
do wody. W ostatniej konku
rencji, w skokach z wieży zwy
ciężył Dieter Waskow (NRD)
659,76 pkt., wyprzedzając swego
rodaka Thomasa Knutsa — 649.95
i Dawida Ambareumiana (ZSRR)
— 645,78.

Turniej Przyjaźni
w tenisie

W . Katowicach rozpoczął się
indywidualny i drużynowy tur
niej tenisowy, na który składa
ją się zawody o Puchar Przy
jaźni i XXXIX Międzynarodową
Mistrzostwa Polski w tenisie. Na
starcie tej wielkiej imprezy o-

bok krajowej czołówki stanęli
tenisiści z CSRS, Kuby, Węgier,
NRD, ZSRR, Bułgarii i RFN.

Dalekopisem z kraju...
(a) Przez dwa dni, 19 i 20 bm.

członkowie Komisji Młodzie
żowej KC PZPR byli gośćmi
uczestników harcerskiej ope
racji „Bieszczady — 40”.

Komisja opowiada się za

kontynuowaniem operacji
Bieszczady-40, mimo iż mi
nął okres, na który została
ona zaplanowana,

Do Związku Radzieckiego
udała się 20 bm. grupa pol
skich specjalistów Instytutu
Geodezji i Kartografii oraz

Uniwersytetu Warszawskie
go, która uczestniczyć będzie
w rozpoczynającym się na

W gorlickim „Matizoiu
11

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) Jugosławii na przełomie
czerwca i lipca tego roku, a

nego miliona metrów kwadra
towych welonu szklanego

tamtejszy odbiorca zabiega,
by wysłano mu jeszcze w br.

„Matizol” wyeksportował do dalsze trzy miliony metrów

kwadratowych. W gorlickim
zakładzie dokonuje się w tej
chwili bilansowania własnych
możliwości produkcyjnych z

potrzebami odbiorców krajo
wych. Jeśli będą nadwyżki —

kolejna dostawa eksportowa
dla Jugosławii zostanie zreali
zowana.

STANISŁAW SMIERCIAK

Kadra została ustalona

Przed piłkarskim pojedynkiem
z Norwegię

W ubiegłym tygodniu

Wzrost wypłat

ZUS
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
zł w porównaniu z poprze
dnim miesiącem. Jest to

głównie efekt realizacji
drugiego etapu podwyżki
świadczeń rolnych. W lipcu
ZUS wypłaci! ponad milion
rolniczych emerytur i rent.

Znacznie zwiększyły się
w ubiegłym miesiącu kwo
ty wypłacane z tytułu róż
nego rodzaju zasiłków, w

tym najbardziej środki na

zasiłki opiekuńcze. Wydat
kowano na nie ponad 892
min zł. Wydatki na zasiłki
macierzyńskie zwiększyły
się w lipcu o 0,8 proc., a

ich globalna wartość wy
niosła 1 mld 313 min zl. Na
podobnym poziomie jak w

czerwcu utrzymały się w

ubiegłym miesiącu wydatki
na zasiłki wychowawcze. Z

tego tytułu ZUS wypłacił
ogóiem 1 mld 696 mn zł.
Przeciętna wysokość tego
zasiłku osiągnęła kwotę
2.803 zł.

Nieznacznie zmniejszyły
się środki pieniężne wy
asygnowane na zasiłki ro
dzinne i pielęgnacyjne. W
lipcu wydano na tęn cel 13
mld 352 min zł. Wysokość
przeciętnego zasiłku wyno
siła — 2.699 zł. Na inne ro
dzaje zasiłków (porodowy,
pogrzebowy, rehabilitacyj
ny itp.) ZUS wydał w lipcu
ftrawie 390 min zł. O 1,4
proc, wzrosła w liocu kwo
ta wypłacana z funduszu
alimentacyjnego i wyniosła
171 min zł. Pieniądze te

wypłacono dla ponad 108
tys. osób. Przeciętne świad
czenie alimentacyjne nie
przekroczyło granicy 1.500
zł.

terenie Azerbejdżańskiej SRR
międzynarodowym ekspery
mencie teledetekcyjnym. Eks
peryment pod nazwą „Giu-
nesz-84” (słońce)

'

obejmuje
prowadzenie badań wybra
nych poligonów geograficz
nych za pomocą zdjęć lotni
czych i satelitarnych.

W tym roku Ministerstwo
Łączności inauguruje nowy
cykl wydawniczy znaczków

pocztowych o tematyce woj
ny obronnej 1939 r. Znaczki
te upamiętnią bohaterską po
stawę Polaków w walce z si
łami niemieckimi napierają
cymi na nasz kraj.

r •

...i ze świata
Zastępca przewodniczącego

frakcji parlamentarnej CDU/
/CSU w zachodnioniemieckim
Bundestagu — Volker Ruehe
stwierdził, iż chadecja uwa
ża nadal układy zawarte

przez RFN z państwami Eu
ropy wschodniej za rodzaj
swoistego „modus vivendi”,
które nie stanowią ostatecz
nej odpowiedzi na problem
niemiecki.

W artykule opublikowa
nym w poniedziałek na ła
mach biuletynu swej partii
Deutschland Union Dienst,
Volker Ruehe pisze, iż dopó
ki wszyscy Niemcy nie będą
mogli skorzystać z prawa do
samostanowienia dopóty pro
blem niemiecki pozostahie
na porządku dziennym histo
rii.

195 dni pracują na orbicie
okołoziemskiej kosmonauci
radzieccy: Leonid Kizim,
Władimir Sołowiew i Oleg
Atkow. Program prac załogi
zespołu naukowo-badawczego

obejmował w ub. tygodniu
badania lekarskie oraz ekspe
rymenty biotechnologiczne i
geofizyczne.

Szef bawarskiej CSU Frans
Jozef Strauss konferował

podczas swego pobytu w

Albanii z wicepremierem te
go kraju Manushem Myftiu.
Poinformował o tym. w po
niedziałek z Wiednia Reuter,
powołując się na informację
oficjalnej albańskiej agencji
prasowej ATA. Agencja ta

poinformowała także, iż
Strauss zapoznał się pomni
kami albańskiej historii i

kultury.
W czechosłowackim mieście

Nitra, chory słoń z cyrku
„Berolina”, przybyłego tam
na występy z NRD, niespo
dziewanie zaatakował swego
długoletniego opiekuna, któ-

ńy wszedł na wybieg czwo
ronoga.

Odniesione obrażenia oka
zały się śmiertelne.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

WARSZAWA (PAP). 798
wypadków zdarzyło się na

drogach całego kraju w dniach
13—19 bm. Śmierć Doniosło w

nich 94 osoby, a 957 zostało

rannych. Był to najtragiczniej
szy tydzień w ciągu lipca i
sierpnia. W minioną sobotę i
niedzielę, 18 i 19 bm., zanoto
wano największą liczbę wy
padków tego lata. Ginęli prze
de wszystkim kierujący pojaz
dami jednośladowymi — 31 o-

sób, a także piesi — 21 osób.
Przyczyną kolizji, tak często
tragicznych w skutkach, było
także prowadzenie pojazdów
nod wpływem alkoholu. Oto
kilka charakterystycznych
przykładów.'

18 bm. w Toruniu o godz.
3.30 nad rapem doszło do zde
rzenia dwóch autobusów na

skrzyżowaniu ulic Lubiekiej i
Olsztyńskiej. Kierujący „auto-
sanem” należącym do toruń
skiego PKS 24-letnl Grze
gorz K. będąc w stanie nie
trzeźwym rozwiną! nadmierną
szybkość na luku drogi. W

konsekwencji zjechał niespo
dziewanie na lewy pas jezdni
doprowadzając do czołowego
zderzenia z nadjeżdżającym z

przeciwka „ikarusem” z toruń

skiej Przędzalni Wełny Cze
sankowej. Na szczęście w obu
autobusach nie było pasaże
rów. Kierowcy odnieśli obra
żenia, a straty oszacowano

wstępnie na blisko 10 min zł.
W niedziele na drodze w

Gnojnej do Luboczy (woj. o-

polskie) 35-letni Zbigniew P.,
kierując ciągnikiem z przycze
pą, nie zachował należytej o-

strożności podczas wyprzedza
nia 10-letniego rowerzysty
Marka M. Chłopiec upadł
wprost pod koła przyczepy,
ponosząc śmierć na miejscu.

WARSZAWA (PAP). Utrzy
muje się wysokie zagrożenie
pożarami. Jak informuje rzecz
nik prasowy Komendy Głów
nej Straży Pożarnych tylko w

ostatnia sobotę i niedziele 19
bm. odnotowano w kraju 236
pożarów, z których zdecydo
wana większość, bo 134 miała
miejsce na wsi. Wiele z nich
spowodowało znaczne straty.
Pastwa płomieni padły budyn
ki gospodarcze i inwentarskie,
magazyny zbożowe, a także
zboże napniu. Pożary te, któ
rych przyczyną była przede
wszystkim ludzka nieostroż
ność, nieprzestrzeganie zasad
bezpieczeństwa przeciwpoża

rowego Oraz posługiwanie się
niesprawnym sprzętem i urzą
dzeniami elektrycznymi, sta
nowią kolejne ostrzeżenie dla
rolników. Nie mogą oni bo
wiem, nawet w najbardziej
napiętym okresie prac Polo
wych, zapominać o konieczno
ści bezwzględnego przestrze
gania przepisów przeciwpoża
rowych. Każde zaniedbanie
przynieść bowiem może nie
obliczalne konsekwencje.

Tak np. w jednym z PGR-
-owskich gospodarstw w Roś-
cinie w woj. gorzowskim sa
mozapaleniu uległo przecho
wywane w stodole, zawilgoco
ne siano. Straty są znaczne, a

gaszącym pożar kilku sekcjom
straży pożarnej z trudem uda
ło się uratować od zapalenia
pobliski las.

Zwarcie instalacji elektrycz
nej spowodowało pożar w jed
nym z indywidualnych gospo
darstw we wsi Silino. w woj.
toruńskim. Spłonęły: stodoła i
obora, wiele maszyn rolniczych
i tegoroczne zbiory. Również
znaczną część zabudowań go
spodarczych oraz tegorocznych
zbiorów strawił pożar, który
wybuchł we wsi Ruszyce w

woj. słupskim. Przyczyrw jego
wybuchu bada komisja.

Pierwsze w tym sezonie mię
dzynarodowe spotkanie roze
grają polscy piłkarze 29 sierp
nia z Norwegią na niewielkim
stadionie Dramenn oddalonym
o50kmodOslo.

Selekcjoner powołał do kadry
przede wszystkim piłkarzy, któ
rzy znajdowali się w zespole
rozgrywającym pojedynki we

Francji oraz tych, którzy grali
w poprzednich meczach mię
dzynarodowych. Bernard Blaut

jest zdania, iż krystalizuje mu

się trzon zespołu przed przy
szłymi meczami eliminacyjny
mi do Mistrzostw Świata.

W kadrze znaleźli się Kazi
mierski i Cebrat (bramkarze),
Pawlak, Adamiec, Wójcicki, O-
strowskl, Kubicki, Żmuda <©-
brońcv), Buncol, Karaś, Maty-
sik, Wijas, Smolarek, Tarasie-

wici, Okoński, Wa-rzycha (roz
grywający i napastnicy).

Selekcjonerzy są zdania, że
wielu z tych piłkarzy nie za
prezentowało w pojedynkach li
gowych najwyższej formy, ale

jest to zrozumiałe na początku
sezonu i w sytuacji, kiedy ka-
drowicze unikają ostrych starć
i. chronią się przed kontuzja
mi

Do kadry mieli być powołani
także Boniek i Młynarczyk, gra
jący w klubach zagranicznych,
ale PZPN przychylił się do ich

prośby i zwolnił ich z udziału
w pojedynku Z Norwegią, po
nieważ ich kluby rozgrywają
ważne mecze ligowe a Juven-
tus spotkanie pucharowe.

Kadrowicze zbiorą się na

zgrupowaniu w najbliższą nie
dzielę w Warszawie. Do Oslo
odlecą 28 sierpnia. (m)

Echa ligowej niedzieli

Ogłoszenia fi]kspresowej
ZEMBALA Marek, Kępa 23, zgu
bił prawo Jazdy oraz dowód reje
stracyjny na motocykl, wydane
przez Wydział Komunikacji w

Słomnikach. g-21364

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

prawie tych kombajnów me
chanicy pracowali prawie całą
noc i pewnie by usunięli awa
rię, ale w zgromadzonych
przez nas zapasach brakowało
potrzebnej części. To są naj
trudniejsze żniwa od 8 lat, od
kiedy objąłem tutaj funkcję
dyrektora. Nie dość, że same

żniwa są opóźnione co naj
mniej o 3 tygodnie, pogoda
kiepska, to jeszcze zboża są
strasznie zachwaszczone, wil
gotne i powalone. Lecą łoży
ska, ukręcają się wałki, prze
cierają paski napędowe”.

„Wydaje mi się — dodaje
kierownik Zakładu Usług Me
chanizacji Jan Żurowski —

że producent kombajnów sta
rając się wyprodukować jak
najwięcej maszyn, zapomniał
o jakości. Uważam, że lepiej
byłoby gdyby wyprodukowa
no 1 kombajn mniej na 10

sztuk, ale pozostałe byłyby
dopracowane. Mieliśmy kiedyś
kombajn z 1973 roku, wszyscy
kombajniści się na nim szko
lili, kupił go rolnik, wyremon
tował i jeszcze do dzisiaj pra
cuje na oryginalnych paskach,
kołach”.

Spółdzielnia Usług Rolni
czych w Oleśnie, jedna z

większych w województwie,
wykorzystuje na polach cały
swój potencjał, tj. 8 kombaj
nów. Pracuje się nawet do
godz. 3 nad ranem, jeśli tylko
nie ma rosy. Zebrano już zbo
że z pól i malutkich poletek o

łącznej powierzchni 850 ha.
Pozostało jeszcze do skoszenia

ponad 400 ha i jeśliby dopisa
ła pogoda, żniwa w gminie O-
lesno zostaną zakończone na

początku września. Później
dopiero sprzęt zostanie prze
rzucony do sąsiednich gmin,
gdzie ze względu na brak od
powiedniej liczby kombajnów
prace przeciągną się znacznie
dłużej. Już teraz bowiem dzie
siątki rolników z owych gmin
przyjeżdżają z prośbami o po
moc.

(wIsz)

14 bramek, strzelili piłkarze I
ligi, w trzeciej kolejce rozgry
wek. W trzech meczach zanoto
wano wyniki bezbramkowe, trzy
dalsze zakończyły się remisami
1:1. Jedynie w Lublinie podło S
bramek.

#
Z dużym zainteresowaniem »-

czekiwano kolejnego występu
rewelacyjnego lidera — Rado-
miaka. Piłkarze beniaminka nie
zdobyli jednak po raz trzeci
kompletu punktów. Mecz Rado
miak — Zagłębie Sosnowiec za
kończył się remisem 1:1. Rado
miak mimo straty punktu na

własnym boisku utrzymał się na

czele tabeli — wytworzyła »tę
jednak sytuacja, że w naszej li
dze nie ma już drużyny bez
straty punktu. Taką samą zdo
byczą punktową jak Radomiak
legitymują się piłkarze szcze
cińskiej Pogoni, którzy wygrali
w Krakowie z Wisłą 2:0.

Drużyna Pogoni jest jedną z

czwórki naszych zestpołów, wy
stępujących w europejskich pu
charach, która odniosła zwycię
stwo, mistrz Polski, Lech straci!
punkt w Chorzowie w bezbram-
kowym meczu z Ruchem, nato
miast jeden punkt rywalom —

Bałtykowi Gdynia (1:1) — nie
oczekiwanie oddał na własnym
boisku łódzki Widzew.

*

Słabo poczyna sobie beniaml-
nek ekstraklasy — gdańska Łe
chta. Drużyna Lechii po raz dru
gi oddała na własnym boisku
punkt rywalom — tym razem
ŁKS. Był to pierwszy zdo
byty punkt łodzian w tym sezo
nie. Zespoły te, a także Wisła,
zamykają ligową tabelę. Nato
miast Motor, który dotąd był
na końcu tabeli, dzięki efekto
wnemu zwycięstwu nad Ślą
skiem — awansował na 10 miej
sce.

*

Zrobiło się kolorowo na ligo
wych stadionach. Przybyi
(Śląsk) zobaczył czerwony karto
nik, Bartoszewski (Motor) — żół
ty. Nadal „kolekcjonują” kolo
rowe kartki piłkarze Ruchu. Wo.
Ziczele poprzednio usunięty zo
stał l boiska, po niedzieli na li
ście ukaranych żółtymi kartka
mi są Szuster j Walot, Ponadto
sędziowie w 3. kolejce pokazali
żółte kartki Barczakowi (Lech),
Bako (LKS), Skrobowskiemu
(Wisła), Górze i Stelmasiakowi
z Górnika Wałbrzych.

#
Mecz Lecha z Ruchem był 49.

w historii kontaktów tych ze
społów. Jak dotąd Ruch legity
muje się korzystniejszym bilan
sem — wygrał 23 mecze. Lech
zwyciężył w 16 spotkaniach, a

po raz 10 w niedzielę padł re
mis.

W kilku wierszach
• Po raz pierwszy w awej gradzie ZSRR pokonał Meksyk

karierze John McEnroe wygrał 3:0 (1:0).
międzynarodowe , tenisowe mi

„Żegnajcie wakacje”
INŻYNIER-wlókienntk, soeejaliza-
cja odzieżownictwo. z kilkuletnim
stażem na stanowiskach kierowni
czych, poszukuje pracy w sekto
rze prywatnym. Oferty 21326 ..Pra
sa” Kraków, Wiślna Ł

BLACHĘ ocynkowaną 0,S mm 200
kg - kupię. Tel. 66-19-71.

GITARY: elektr. Jolanę, basową
Fendera (odbitkę), zestaw 80 W
(wycena), pianino — sprzedam.
Tel. grzecznościowy 66-28-24. w

godz. 16—18. g-21379
DZIOBA Grażyna, Kępa 23, zgu
biła prawo Jazdy, wydane przez
Wydział Komunikacji w Słomni
kach. g-21365

32-LETNI inżynier poszukuje nls-
krępującego pokoju na terenie
Nowego Targu, Zakopanego. Rabki
łub Szczawnicy. Oferty 81325 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

DWIEopony165SR13D124—
sprzedam. Nowa Huta, ca. Mogiła,'
ul. Start Wlśłisko U.

NOWO otwarty zakład betoniarski
sprzeda 3.000 szt. pustaków żużlo
wych oraz przyjmie zamówienia na

rok 1084. Matras, Nowa Huta. os.

Kantorowice, uL Zakole.
g-21290

KONDRUSIK Barbara, zam. Ol
kusz. ul. Mickiewicza 5(16, zgubi
ła legitymację studencką nr 3/80/81,
wydaną przez UJ, g-®285

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
• Dla swoich gości możecie

również przygotować ozdoby z

kwiatów. Wasze ubrania też

mogą być ozdobione. Z pol
nych kwiatów można robić
wianki, z tataraku wymyślne
plecionki. Może ktoś z Was

potrafi wykonać koszyczek,
kobiałkę? Mogą być to atrak
cyjne prezenty dla Waszych
opiekunów przybyłych na u-

roczystość pożegnania waka
cji.

• Nie zapomnijele o pro
gramie artystycznym. W cza
sie tegorocznego lata pozna
liście wiele piosenek. Przy-
pomnijcie je sobie. A może

potraficie ułożyć specjalną
piosenkę dla „przyjaciół —

NAL”. Zaproszonych gości
posadźcie na honorowych
miejscach. A gdy słońce bę

dzie się chowało za horyzon
tem wręczcie gościom ■upo
minki, poczęstujcie owocam

lata, zaśpiewajcie piosenki
powspominajcie, jak przeszłj
Wam tegoroczne wakacje.

Tym spotkaniem zakończy
cie Waszą „natowską” działał
ność. Wypełnijcie ostatni!
kartę kroniki. Wszyscy ucze
stnicy „nalowskiej” zabaw)
powinni złożyć na niej swoj<
podpisy. Możecie również wy'
konać małe rysuneczki przy1
pomina.iące letnie przygody
De lebaczenia za rok

(ml)

strzostwa Kanady w Toronto.
W finale McEnroe zwyciężył
Vitasa Gerulaitisa 6:0, 6:3.
Mecz trwał zaledwie godzinę.
Zwycięzca zarobił 60 tys. dola
rów.

•W finale międzynarodo
wego turnieju piłki wodnej Da
nia pokonała. W. Brytanię 8:6.

• Zakończył się kolarski Wy
ścig Dookoła Belgii. Pierwsze

miejsce zajął Eddy Plackaert

(Belgia) 22:22.51.
• Konkurs „ostatniej KŁaney”

na międzynarodowych zawodach
jeździeckich CSIO w Bratysła
wie wygrał Bogdan Sas-Jawor-
ski na „Skylabie”. Drugie
miejsce zajął Brown (W. Bry
tania).

@ W towarzyskim meczu p®-

• Francisco Quiiros (Domini
kana) obronił tytuł bokserskie
go mistrza świata w wadze pa
pierowej (wersja WBA) nokau
tując w Panamie Victora Sier
rę (Panama) w drugiej rundzie.

• Martina Navrafilova wy
grała turniej tenisowy w

Mahwah zwyciężając w finale
pań Shriver 8:4, 4:6, 7:5.

• W finale turnieju teniso
wego w Columbus Gilbert po
konał Ffłstera 6:3, 2:6, 6:3.

• Zwycięzcą biegu maratoń
skiego w San Francisco został

Kingsn (Kenia) — 2:10.17,2 wy
przedzając Dave Gordona
(USA) — 2:12.22,2.

• W towarzyskim meczu

hokeja na lodzie Szwecja prze
grała w Sztokhcdmie ZSRR

karskim rozegranym w Łtnan- ł:4 (0:2, 1:1, 0:1).
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Z
a znaku firmowego Spół
dzielni Pracy Wyrobów Skó
rzanych „Gal-Skór” w Kra
kowie można się dowiedzieć,
że została ona założona już
w 1936 roku. Zakład ten za

niecałe dwa lata obchodzić więc
będzie zacny jubileusz — 50-lecie
swojego istnienia. Owe tradycje,
na które złożyły się lata doświad
czeń sprawiły, że spółdzielnia „Gal-
Skór” specjalizująca się w wyro
bach kaletniczych, stała się produ-
eentem poszukiwanej na rynku

broty eksportowe „Gal-Skóru” w

tym roku są większe w porówna
niu z rokiem 1983 aż o 70 procent.
Wpływy dewizowe z tego tytułu
wyniosą 500 tys. dolarów.

Gdyby jednak oceniać ten eks
port jedynie z punktu widzenia je
go opłacalności w porównaniu z

rentownością produkcji tych sa
mych wyrobów na rynek krajowy
— mówi prezes spółdzielni mgr
ANDRZEJ PAWLAK — eksport
ten byłby mmej korzystny.

To zjawisko występuje nie tylfko w

bioratwach, niestety, nie zachęcają
do jego rozwoju. Przestawienie go
spodarki na tory proeksportowe to

ciągle otwarty, nie rozwiązany pro
blem.

Do najbardziej zaś udanych jak
dotąd stymulatorów produkcji eks
portowej należą odpisy- dewizowe.
Spółdzielnia „Gal-Skór” wypracuje
w tym roku z tytułu tych odpisów
120 tys. dolarów. Ma w ten spo
sób własne środki dewizowe, za

które importować może części do
zagranicznych maszyn do szycia

nek krajowy poszukiwanych nese
serów. Dotychczas 80 procent tych
wyrobów przeznacza się na eks
port. Powstaje w zakładzie dodat
kowa brygada, która zajmie się
produkcją neseserów dla handlu
krajowego. Ale i tu profitują
związki spółdzielni z rynkami za
granicznymi. Eksport tego zakładu
stanowiący 20 procent jego wyro
bów, oddziaływa korzystnie na

wysoką jakość wyrobów wytwarza
nych także ' dla klientów krajo
wych. Wjspomn-ieć należy, że nese-

Z konsultacji nad założeniami do CPR na 1985 rok

EKSPORT W NESESS
skórzanej galanterii kaletniczej
(torby, walizki, nesesery) a także
— drobnej galanterii (torebki dam
skie, saszetki męskie, portfele, port
monetki).

Najwyższy poziom jakościowy
nie tylko w kraju, ale także w

konkurencji kaletników zagranicz
nych osiągnęła Spółdzielnia w pro
dukcji luksusowych skórzanych ne
seserów. Doprowadzenie tej pro
dukcji do wyżyn sztuki kaletniczej
— nesesery wykonywane są ręcz
nie — utorowało im drogę na naj
bardziej wymagające rynki Europy
Zachodniej. „Gal-Skór” jest zresztą
jedynym eksporterem tych wyro
bów wśród państw RWPG na wy
soko rozwinięte rynki krajów ka
pitalistycznych. Odbiorcami nese
serów z Krakowa są: Francja, Wło
chy, Holandia, Dania, Republika
Federalna Niemiec a także (w nie-.
Wielkich ilościach) — Stany Zjed
noczone.

Istnieje powiedzenie, że dobry
towar sprzedaje się sam. Sprzeda-
je się, ale trzeba mu w tym jed
nak pomóc. Toteż spółdzielnia
przedstawiła swoim zagranicznym
kontrahentom bogate wzornictwo
neseserów (70 typów), a pracowni
cy agend „Coopeximu” nacisnęli le
piej na akwizycję. Inne atuty tego
eksportera to szybkie, terminowe
dostawy, realizowane stosownie do
życzeń zagranicznych odbiorców. W
sumie musiało to dać rezultaty. O-

„Gał-Skórze” inie tylko w spółdziel
czości pracy, ale także w dużych re
nomowanych zakładach przemysłu
kluczowego. Natomiast przyczyny
tego stanu rzeczy wszędzie są w

zasadzie te same. Poważny wzrost
kosztów produkcji w wyniku re
form cenowych poczynając od 1982
roku oraz naturalnego ruchu cen,
materiałów, surowców i energii, w

zderzeniu ze względną stabilnością
cen na rynkach krajów zachodnich,
musiały doprowadzić do zachwiania
efektywności ekonomicznej produk
cji eksportowej niektórych naszych
wyrobów. Równocześnie istniejący
zbyt niedoskonały i skomplikowa
ny sposób obliczania opłacalności
eksportu przy obowiązujących, da
lekich także od doskonałości, kur
sach dewizowych — powodują, że

granica między faktyczną opłacal
nością a nieopłacalnością eksportu
trudna jest do ustalenia. Konku
rencja jaka istnieje w przypadku
eksportowanych neseserów tej spół
dzielni rozgrywa się n.ie tyle w sfe
rze cen ile — jakości tych wyro
bów.

Niemniej, 9prawy eksportu, głó
wnie na rynki zachodnie, to w dy
skusjach konsultacyjnych nad zało
żeniami do centralnego planu na

rok 1985 — stanowią jeden z naj
poważniejszych tematów. Nadal bo
wiem zarówno sposób obliczania
opłacalności eksportu, jak i system
motywacyjny w samych przedsię-

skór i niektóre okucia kaletnicze
oraz tzw. zamki szyfrowe do nese
serów.

*

Kaletnictwo zaczyna być już tą
grupą towarów, których podaż
zwiększyła się na tyle, iż nie tylko
przestano kupować w sklepach z

wyrobami skórzanymi wszelkie wa
lizy i torby „jak leci”, ale już eo-

raz częściej wyroby te czekają, na

klientów. Zdaniem prezesa Pawla
ka istnieje tu już pełna konkuren
cja — głównie w galanterii drob
nej — i trzeba zabiegać o zbyt
wielu wyrobów. Istotne jest rów
nież to, że „Gal-Skór” w całości
zaopatruje się w skóry krajowe, or

trzymywane ze spółdzielczych gar
barni, głównie z zakładu „Garbarz”
w Krakowie i ze spółdzielni w Ry
manowie. Również okucia i zdobi
ny pochodzą w większości od do
stawców krajowych.

Wracając do rynku krajowego,
nadal jednak brakuje właśnie ne
seserów, dużych walizek, a także
galanterii luksusowej o nowoczes
nym wzornictwie i bogatej kolory
styce skór. Wciąż skromny jest
Wybór, torebek damskich. Aby go
zwiększyć nie wystarczy tu jednak
sama inwencja w dziedzinie wzor
nictwa, bez wzbogacenia asorty
mentu okuć, zdobin a także — sa
mych skór.

Spółdzielnia „Gal-Skór” chce je
dnak zwiększyć produkcję na ry-

sery mają międzynarodowy znak
jakości „Q” i znak „1”.

Tegoroczne wyniki spółdzielni są
niezłym prognostykiem, gdy idzie o

założenia planu na rok 1985. Na

przewidywaną na ten rok produk
cję wysokości 385 min zł spodzie
wane jest osiągnięcie wartości oko
ło 400 min zł. Spółdzielnia jest w

nieco korzystniejszym położeniu
pod względem zatrudnienia od in
nych zakładów, gdyż pozyskuje pe
wną część pracowników z Zasad
niczej Szkoły Skórzanej w Krako
wie. Wpływa to także na utrzyma-
nid- wśród załogi pewnej stabiliza
cji. Dodam, źe jest to i załoga nie
mal wyłącznie kobieca.

Na koniec rozmowy z prezesem
spółdziełhi, raz jeszcze nawiązuje
my do przewidywanych zadań na

rok 1985. Zakłada się, że wzrosną
one o 15 procent, bez zwiększenia
ilości pracowników. Oznacza to, że
wzrost ten osiągnięty zostanie po
przez wzrost wydajności. I tutaj
refleksja prezesa Pawlaka. Sztuki
tej na pewno już nie powtórzymy
w latach następnych. W roku 1985
jeszcze będziemy mogli wykorzy- :

stać wszelkie rezerwy proste, ale
już dalej trudno będzie zwiększać
produkcję bez nowych stanowisk
pracy czyli — wzrostu zatrudnie
nia. O sprawach tych musimy my
śleć już dzisiaj.

TADEUSZ STEC

ację miał ś. p. dr Strossmajer z

serialu „Szpital na peryferiach”
Rgifi? (niedziela, II program TVP), kiedy
igg mówił, że „gdyby głupota umiała

fi latać, niektórzy fruwaliby jak, go
łębice”. I teraz już rozumiem, dla

czego okna niektórych urzędników central
nych w Warszawie — mimo panującego
na zewnątrz upału — zamknięte są na

głucho. Żeby te stadka gołębi i gołębic
nie fruwały beztrosko...

Na razie stada gołębi fruwają nad rze
ką benzyny. Jesienią roku ubiegłego o-

strzegałem na tych lamach przed wpro
wadzaniem kartkowego systemu reglamen
tacji benzyny (kto czyta regularnie „GK”'
ten pewnie pamięta), opowiadając się ra
czej za systemem ekonomicznym, czyli
opartym na pieniądzu. Szczegółów nie be
be przypominał, bo to już prehistoria i od
fazy nożyczek w sklepach mięsnych i spo
żywczych przeszliśmy do nożyczek na sta
cjach benzynowych. Podobno ten cały
kartkowy system reglamentacji benzyny
był szczegółowo opracowany, sprawdzony,
miał być szczelny jak mało .który system.
Podobno... Na razie płynie rzeka benzyny,
nad którą fruwają gołębice.

Otóż reglamentacja benzyny — jak każ
da reglamentacja zresztą — wywołała

specjalnych, ale te są u nas na razie do
stępne za waluty wymienialne, a benzy
na jest w powszechnym użyciu. Podobnie
napisano w instrukcji pojazdów z silni
kiem wysokoprężnym koncernu VOLKS-
WAGENWERK A. G. Czyli wszystko jest
zgodnie z prawem. Że te ilości benzyny po
trzebne właścicielom diesli 'są minimalne?
To o tym trzeba było pomyśleć zanim
wprowadzono reglamentację, trzeba było
specjalnie oznaczyć dowody rejestracyj
ne samochodów z silnikiem diesla, choćby
pieczątką z literą D.

Teraz jest za późno. Więc w roli służb
przeciwpowodziowych mających skanali
zować zbyt szeroko rozlaną rzekę benzyny
użyto funkcjonariuszy MO. Zatrzymują
samochody z silnikiem diesla, kontrolują

'

dowód rejestracyjny czy jest w nim pie
czątka o pobraniu karty benzynowej. W
razie dostrzeżenia ‘‘takiej pieczątki, kon
trolujący dowód zatrzymuje do wyjaśnie
nia. Choć zgodnie z art. 61 ust. 3 ustawy
„Prawo o ruchu drogowym” organ kontro
li ruchu drogowego zatrzymuje dowód re
jestracyjny tylko w 5 przypadkach: 1)
stwierdzenia lub uzasadnionego przypusz
czenia, że pojazd zagraża bezpieczeństwu,
porządkowi ruchu lub powoduje nadmier
ną uciążliwość dla środowiska, 2) stwier-

TEMAT DNIA

GOŁĘBICA
nad rzekę benzyny

Z
a jakiś czas Pułtusk .—*
stare zabytkowe mia
steczko na południu
województwa ciechano
wskiego, mające ponoć
najdłuższy rynek w

Europie, stanie się zapewne
jednym z bardziej znanych
na święcie polskich miast i to
niekoniecznie akurat z powo
du rynku. Tutaj bowiem iv
sięgającym swoją historią
XIV wieku zamku, od kilku
już lat . trwają prace zmierza
jące do przekształcenia tej bu
dowli w Polonijne Centrum.

Zamierzeniem głównego in
westora — Towarzystwa Łącz
ności z Polonią Zagraniczną
„Polonia” jest adaptacja i
modernizacja całej zamkowej
bryły o kubaturze liczącej bli
sko 38 tys. metrów sześć: przy
jednoczesnym zachowaniu jej
zabytkowego charakteru oraz

dostosowanie jej wnętrz do
nowych funkcji. Tu powstaną
sale konferencyjne, wystawo
we, kinowe, biblioteczne, po
koje hotelowe mogące pomie
ścić 95 gości, a także pomiesz
czenia gastronomiczne. Inte
gralną część polonijnego o-

środka stanowić też będzie o-

taczający zamek park wraz z

równie zabytkową ..psiarnią”,
a także urządzenia rekreacyj
ne nad Narwią: przystanie
wodne, baseny, boiska, tereny
zabaw dla dzieci. Prace przy
adaptacji pułtuskiego zamku
są już na tyle zaawansowane,
że zabudowania przyszłego
„Centrum” z powodzeniem po
kazywane są coraz liczniej
przybywającym w te strony
grupom polonijnym.

Wykonano już połowę z

przewidywanego. projektem
rzeczowego zakresu robót bu
dowlano-montażowych. Tego
roczny kosztorys , opiewa na

blisko 79 min' zł, zaś do tej
pory wydatkowano na ten cel

trzy razy tyle...

Pieniądze dła Pułtuska, czyli...

Podpatrywanie
bratanków

Pieniądze rzecz wstydliwa
lecz... nieunikniona

Wprawdzie dżentelmeni po
noć o pieniądzach nigdy nie
rozmawiają, co nie jest jedno
znaczne z tym, iż unikają roz
wiązywania skomplikowanych
niekiedy problemów finanso
wej natury. Nie ma więc co

ukrywać, że pierwotny projekt
Polonijnego Centrum był zna
cznie bardziej rozległy, pomy
ślany — jak byśmy to powie
dzieli — z większym rozma
chem — przewidywano bo
wiem wzniesienie w bliskim
sąsiedztwie osobnego komple
ksu hotelowo-gastronomiczne
go. Obecnie jednak zrezygno
wano z tego zamierzenia, sku
piając , całą uwagę, środki fi
nansowe oraz moce wykonaw
cze na wzbogaceniu samego
Pułtuska w niezbędne urzą
dzenia komunalne, sieć han
dlowo-usługową, a także na

odnowie zabytkowej części
miasta.

Na rzecz budowy Centrum
Polonijnego w Pułtusku świad
czą też liczne organizacje po
lonijne, które na konto jego
budowy przekazały ponad 110
tys. dolarów. Również wiele
firm polonijnych działających
w kraju złożyło deklaracje
rozlicznych świadczeń zarówno
rzeczowych jak i finansowych.

Inżynier Ignacy' Soszyński
wraz z synem Wojciechem z

firmy „Inter-Fragrances” (5
mld zł obrotu, 1 mld zł po
datku) są zdania, iż dotych
czasowe formy świadczeń na

rzecz Domu Polonii w Pułtu
sku nie rozwiążą wielu istot
nych problemów związanych
z budową, a także funkcjono
waniem na światowym pozio
mie towarzyszącej mu infra
struktury. Proponują zatem

powołanie do życia przedsię
biorstwa o‘mieszanym polsko-
-zagranicznym kapitale, które
osiąganymi zyskami zasili fun
dusze Centrum Polonijnego.

Podpatrując bratanków

W 1982 roku na Węgrzech
przyjęte zostały śmiałe, nowa
torskie regulacje prawne
stwarzające atrakcyjne wa
runki ku tworzeniu nowych
przedsiębiorstw opartych na

mieszanym węgiersko-zagra-
nicznym kapitale, a posiadają
cych szczególne uprawnienia
prawno-celne (podobne tym z

jakich korzysta u nas „Balto
na”). Wprawdzie możliwości
powoływania przedsiębiorstw z

udziałem zagranicznego kapi
tału istniały na Węgrzech już
od 1972 roku, ale dopiero te
raz owe szczególne upraw
nienia spowodowały gwałtow
ny wzrost ich_ liczby.

Pierwszym przedsiębiorst
wem o mieszanym kapitale,
które rozpoczęło działalność na

Węgrzech w oparciu o nowy
status jest węgiersko-duńska
firma „Hunflexban”. 1 cho
ciaż większość firm zachod
nich przystąpiła na początku
z niezwykłą ostrożnością do
tworzenia przedsiębiorstw
mieszanych oferując na wstę
pie kapitał wyjściowy rzędu
5—10 min forintów, to' jednak
specjaliści węgierscy oceniają,
że całe przedsięwzięcie zaczy
na nabierać coraz szybszych
obrotów, obejmując sferę pro
dukcji, handlu oraz różnorod

nych usług. Od momentu

wprowadzenia w życie nowych
zasad, a więc w ciągu zaled
wie dwóch lat powstało na

Węgrzech, 16 przedsiębiorstw
mieszanych tego rodzaju, zaś
jak się szacuje do końca bie
żącego roku powstanie ich je
szcze co najmniej ,10. Coraz
liczniej ściągają na Węgry fir
my z: USA, RFN, Szwajcarii,
Austrii, a nawet — co może
zabrzmieć szokująco — Arabii
Saudyjskiej.

Ważną rolę w rozwoju tego
rodzaju przedsiębiorstw speł
nia utworzony Międzynarodo
wy Bank Europy Środkowej,
którego udziałowcami — o -

prócz Węgierskiego Banku
Narodowego — są zachodnio-

niemiecki Bayerische Vereins-
-Bank AG, austriacki Credit-
ąnstalt-Bankverein, włoski
Banco Commerciale Italiana,
japońskie: Long Term Credit
Bank of Japan w Tokio i
Tayo Kobe Bank w Kobe o-

raz francuski Sociótć Genera
le w Paryżu.

Tej nowej instytucji władze
węgierskie pozostawiają pełną
swobodę działania polegającą
m.in. na pomocy w tworzeniu
przedsiębiorstw o mieszanym
węgiersko-zagranicznym kapi
tale, a także finansowaniu- in
westycji i kontraktów handlo
wych w dowolnym kraju
świata.

Aunas?

Inżynier Soszyński proponu
je więc by wypróbowane już
przez naszych bratanków roz
wiązania wykorzystać z po
żytkiem dla wspomożenia bu
dowy i późniejszego funkcjo
nowania pułtuskiego Centrum
Polonii. Firma — zdaniem
projektodawcy — powinna
mieć charakter produkcyjno-
-usługowo-handlowy, mogłaby
zająć się działalnością farmer
ską i przetwórstwem spożyw
czym, a także działalnością o-

dzieżówo-pamiątkarską nakie
rowaną w części na zaspoko
jenie potrzeb przebywających
w Pułtusku gości. Od strony
formalno-prawnej istnieją
dwa warianty przedsiębiorst
wa:

© początkowo jako spółka
z ograniczoną odpowiedzialno
ścią, która z czasem prze
kształca się w spółkę akcyjną,

© jednostka produkcyjno-
-usługowa będąca udziałow
cem spółki „Baltona” S.A.

— Gra — jak niektórzy
twierdzą — warta jest podob
no świeczki. Zobaczymy co z

tego wyjdzie?!
JACEK BALCEWICZ

wzrost przestępstw pewnego rodzaju. Oto
W obrocie pojawiły się identyczne karty
benzynowe, jak oryginalne, drukowane
ponoć... w RFN! Oto niekórym taksówka
rzom ze spekulacji benzyną żyje się ponoć
równie dobrze, jak z „kręcenia kółkiem”.
I samochód się przy tym nie niszczy... Ta
kie działania tępione są przez organy ści
gania. Słusznie zresztą, jako aaruszenia
porządku społecznego i prawnego. Ostatnio
jednak funkcjonariusze MO nasilili kon
trolę samochodów osobowych i dostaw
czych z silnikami wysokoprężnymi. Akcja
ta ma charakter powszechny, ogólnopolski,
więc z pewnością zainspirowana została
centralnie. Przez kogo? Ano przez te go
łębice, które myślały nad przepisami o re
glamentacji benzyny tak intensywnie, że

tylko mózg falował w urzędniczych gło
wach. Wymyślono wszystko — jakie ma
ją być kolory kartek, jak wysoki przydział
na poszczególne odcinki, ile tych kartek
komu się należy, ile to ma kosztować, kto
ma wydawać. Nie wymyślono tylko jedne
go: ŻE KART BENZYNOWYCH NIE NA
LEŻY SPRZEDAWAĆ WŁAŚCICIELOM
POJAZDÓW Z SILNIKIEM WYSOKO
PRĘŻNYM!!! Tego nie napisano w żadnej
informacji dotyczącej kart benzynowych!
Już wiecie, dlaczego w pewnym urzędzie
centralnym w Warszawie okna zamknięte
na głucho? . Za dużo tych chętnych do
latania...

Niby to logiczne, że skoro karta opiewa
na benzynę, to nie należy się posiada
czowi samochodu z silnikiem wysokoprę
żnym. Ale po pierwsze — skąd sprzedają
cy kartę miał się zorientować, że w sa
mochodzie zamontowany jest silnik die
sla, skoro w dowodzie rejestracyjnym
brak jest rubryki określającej rodzaj u-

żywanego paliwa... Po drugie zaś — spra
wa nie jest tak bardzo logiczna. Sięgną
łem oto po instrukcję obsługi samocho
dów osobowych z silnikiem diesla wytwa
rzanych przez koncern DAIMLER-BENZ
Ą. G., czyli „mercedesów”, gdzie czarno

na białym napisano, iż w okresie zimo
wym, gdy temperatura spada poniżej mi
nus 15 st. C można używać jako dodatku
do oleju napędowego, dodatku ułatwiają
cego rozruch pojazdów parkowanych na

świeżym powietrzu pewnych ilości benzy
ny. Można używać oczywiście dodatków

dzenia, że pojazd nie został poddany ba
daniu technicznemu w wyznaczonym ter
minie, 3) używania pojazdu przez jedno
stkę gospodarki uspołecznionej niezgodnie
z przeznaczeniem lub warunkami używa
nia, 4) stwierdzenia zniszczenia dowodu re
jestracyjnego w stopniu powodującym je
go nieczytelność, 5) podejrzenia podrobie
nia lub przerobienia dowodu rejestracyj
nego. Żaden z tych przypadków nie zacho
dzi, gdy dowód samochodu z silnikiem wy
sokoprężnym ma adnotację o nabyciu kar
ty benzynowej...

Dysponujących takimi dowodami reje
stracyjnymi straszy się konsekwencjami z

ustawy antyspekulacyjnej i w ogóle po
dejrzewa o szereg brzydkich rzeczy. Choć
od posądzeń do udowodnienia naruszenia
przepisu, droga jeszcze daleka. Współczu-
ję więc tym funkcjonariuszom MO, którzy
w czasie kontroli na drodze pojazdu z

silnikiem wysokoprężnym mającego w

dowodzie rejestracyjnym adnotację o na
byciu karty benzynowej stawiają swój au
torytet w dwuznacznym położeniu. Może,
proszę twórców przepisów o reglamentacji
benzyny, należało je tak ułożyć, by nie
było dwuznacznych sytuacji, a nie wysłu
giwać się teraz organami MO przy usiło
waniu zmniejszenia ilości kart benzyno
wych prawnie, choć przyznaję nienależ
nie, wydanych. PRAWORZĄDNOŚĆ, pro
szę twórców systemu reglamentacji ben
zyny, polega także na tym, iż przepisy nie
działają Wstecz. Poza tym zaś, skoro wła
ścicieli, diesli z kartkami benzynowymi u-

waża się za spekulantów, przyjmując, że
oni na pewno tę benzynę sprzedali,
na pewno* zarobili krocie (a tu w

miesiącu można zarobić najwyżej 4500 zł,
jeżeli znajdzie się „frajer”, który zapłaci
po 150 zł za litr), a nie podarowali np. w

rodzinie, to w jatoiej sytuacji znajduję się
np. ja, kiedy, bezpłatnie odstąpię
znajomym swoje kartki na mięso lub na

masło? Czym karta benzynowa różni się
od karty żywnościowej?

Przepisy powinny być formułowane' ści
śle, bez niedomówień i luk. Najlepiej, że
by się za to wzięli fachowcy a nie gołę
bice.

WOJCIECH MACHNICKI

©

D
oświadczyliśmy ś

doświadczamy
braku najróżniej
szych towarów
w sklepach. Nić
zawsze jednak

gdy czegoś nie ma, wywo
łuje to jednakową reakcję
w odczuciach opinii społe
cznej. Inaczej, gdy zabrak
nie rzadziej używanego
artykułu, a zupełnie co in
nego, jeśli jest nim np.
pasta do zębów.

Brak tego środka jaki
obecnie odczuwamy, do
pieka każdemu do żywego
i wywołuje zrozumiałe po
ruszenie i oburzenie opinii
publicznej. Każdy w takiej
sytuacji stawia pytanie:
już raz — nie dawno te
mu — problem braku pa
sty znalazł się na porząd
ku dnia z powodu wstrzy-
mania dostaw importowa

nych komponentów do jej
produkcji. Kiedy wreszcie
pasta do mycia zębów sta
ła się znów normalnym ar
tykułem, normalnie do
stępnym w sklepach, nagle
otworzył się ponownie głę
boki jej deficyt.

Jak mogło do niego
dojść? Zwłaszcza, że sprtt-
wa pasty w warunkach
żmudnego, mozolnego od
budowywania rynku i two
rzenia na nim równowagi,
przypomina przysłowiową
łyżkę dziegciu w beczce
miodu. Jeśli zrobiono wie
le w przywracaniu owej
równowagi — a na pewno
są widoczne symptomy po
prawy — to rozdrażnienie
opinii publicznej brakiem
tak pospolitego artykułu,
jak pasta do zębów, przy
ćmić musi ogólne wrażenie
z dokonywanych postępów

Zakładowe zespoły gospodarcze
(Korespondencja z Budapesztu)

G
zy zespoły gospodarcze
działające od 1982 ro
ku, które w znacznym
stopniu były wzorem

dła polskich rozwiązań
na polu wyzwalania do

datkowej aktywności pracow
niczej, działają zgodnie z pier
wotnymi intencjami ustawo
dawców? Jaki wpływ wywie
rają one na podstawową dzia
łalność macierzystego zakładu,
czy ukształtowały się już od

powiednie . formy i metody
współpracy? Czy wypłacone
dodatkowe zarobki są propor
cjonalne do wydajności? Te i

podobne zagadnienia stały się
przedmiotem kontroli przepro
wadzonych w Budapeszcie
przez Społeczną Komisję Kon
troli Ludowej.

Badania objęły blisko 800
zakładowych zespołów gospo
darczych w 38 przedsiębior
stwach. Jak stwierdziła kon

trola — po początkowym o-

kresie podchodzenia z rezerwą
do tej nowej formy gospoda
rowania — w ubiegłym roku
powstało dwukrotnie więcej
zespołów niż w 1982 roku. Cie
kawe natomiast, że w wię
kszości powstały one z inicja
tywy przedsiębiorstw, a nie
samych pracowników. Zakła
dano je głównie w celu łago-
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(łhodząe. po ziemi
w zmaganiach nad przeła
mywaniem kryzysu.

Owe nagłe przypływy t

odpływy w sklepach doty
czą w ostatnim czasie tak
że innych artykułów co
dziennego użytku, jak
szampony do mycia wło
sów czy krem „nivea”.
Czyż można się dziwić, że
kiedy do sklepów znów
następuje przypływ defi
cytowych towarów, każdy
kupuje je na zapas i przez
długi czas mimo poważne
go wzrostu produkcji,
trudno przywrócić ciągłą
ich obecność na sklepo
wych półkach. A swoją
drogą w takich zrywach

produkcyjnych tkwią za
lążki zabublowania skle
pów, a tym samym — od
wrotu handlu do przyjmo
wania zamówień, co sta
wia producentów przed
koniecznością równie .dra
stycznego ograniczania pro
dukcji. W praktyce takiej
wszystkiego można się do
patrzeć oprócz przejawów,
stabilizacji i uspokojenia
rynku.

Gdy idzie o pastę do
zębów, okazuje się, że kie
dy znalazły się środki de
wizowe na zakup niezbęd
nych importowanych skład
ników do jej produkcji,
kiedy wydawało się, źe sy

tuacja została wreszcie o-

panowana — załamanie
przyszło z innej strony.
Tym razem, jak donosi
„Zycie Gospodarcze” bra
kuje tub do pasty. I to

bynajmniej nie z powodu
braku surowców. Przyczy
na jest aż tak prozaiczna,
że staje się wręcz niezro
zumiała, a nawet absur
dalna. Okazuje się, że w

jednym z wydziałów huty
Baildon na Śląsku, w któ
rym produkowane są tuby
do pasty, odeszło z pracy
w ciągu ubiegłego roku 90
osób, co doprowadziło do po
ważnego spadku produkcji
tub. Powstałe z tego powo

du niedobory pasty zaczy
na uzupełniać się importem
pasty bułgarskiej. Nastąpi
ło to jednak zbyt późno,
gdyż do podpisania kon
traktu potrzebna była de
cyzja głównego inspekto
ra sanitarnego jako że pa
sta bułgarska zawiera sa
charynę, zaś obowiązujące
u nas przepisy zabraniały
dopuszczenia jej do użyt
ku ze względu na właści
wości rakotwórcze. Mówi,_
się jednak o tym, że aby
z pastą do zębów nie pow-.
tórzyły się już więcej

' kło
poty w jej produkcji i w

dosipwach. na rynek, ma

ona znaleźć się w przysz

łym roku w zamówieniach
rządowych.

Wszystko to nie rozwią
zuje jednak w pełni prob
lemu pasty do zębów. Na
wet w warunkach tzw.
„normalnego zaopatrzenia”,
zużycie jej w Polsce, wy
noszące na osobę 2,5 tuby
jest znacznie niższe niż w

innych krajach. Mało tego,
pasta ta jest jakościowo o

wiele gorsza od środków
zagranicznych. Tymczasem
konieczność • oszczędnego
icydawania dewiz nie roku
je nadziei, szczególnie na

poprawę jakości pasty. W
planach zakładów „Lechia”
w Poznaniu — najwięk
szego producenta pasty do
zębóio w Polsce — przewi
duje się, źe aż 50 procent
produkcji stanowić ma pa
sta najtańsza, którą jest „ni-
vea”. Na pozostałe gatun

ki przypada pasta „azula-
nowa” (21 procent), „fłuo-
rodent” (15 procent), i
„bambino" dla dzieci (14
procent). Nie wyklucza się
przy tym, że w przypadku
braku odpowiedniej ilości
importowanych komponen
tów struktura ta może się
zmienić na rzecz pasty ,,ni-
vea”, a więc pasty jako
ściowo najgorszej, o naj
mniejszym uznaniu wśród
klientów.

Takie, jak widać, a nie
inne rozwiązania dyktują
twarde racje ekonomiczne.

Tylko jednocześnie coraz

bardziej alarmujące są do
niesienia dentystów o sta
nie naszego uzębienia.

TADEUSZ STEC
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Zeszytów nie zabraknie!

Z papierem toaletowym ciągle kłopoty
świadczenia socjalne w Polsce

Między potrzebami a możliwościami

M
inisterstwo Handlu
Wewnętrznego i U-
sług dokonało do
kładnego podziału
całej produkcji
przemysłu papier

niczego. Jak dowiedzieliśmy
się w „Arpisie” na ten rok dla
jednego krakowianina wypa
da średnio 5—6 rolek papieru
toaletowego. Oczywiście spra
wa jest dosyć wstydliwa, ale
braki papieru być może biorą
się stąd, że wylicza się go na

głowę statystycznego miesz
kańca, gdy tymczasem służy
on do zupełnie innej części
ciała. Województwo miejskie
krakowskie i nowosądeckie o-

trzymają w tym roku łącznie
8,4 min rolek głównie a Kar
konoskiej Fabryki Papieru w

Piechowicach. Tymczasem han
del ocenia potrzeby roczne na

około 30 min sztuk. Czyli śre
dnio licząc trzy razy tyle. Pa
pier z Piechowic pochodzi wy
łącznie z makulatury i jest
szczególnie sztywny. Będzie ró
wnież 0,8 młn rolek eksporto
wego papieru celulozowego z

Kluczewskich Zakładów Pa
pierniczych w Kluczach.

Klucze przed zmianą podzia
łu administracyjnego należały
do województwa krakowskie
go. Dzisiaj właściwie jedynym
wyrazem byłych więzów są
niewielkie ilości „Gazety Kra
kowskiej” dostarczane do miej
scowych kiosków. Same zakła
dy położone są w pewnej od
ległości od centrum. Fabryka
nie jest nowa, została założo
na w ubiegłym stuleciu, 87 łat
temu. Jak się jednak okazuje
umiejętne połączenie tradycji
z nowoczesnością dało nadspo
dziewanie dobre rezultaty. Ja
kość produkcji jest tak dobra,
io przedsiębiorstwo mogłoby
na przysłowiowym pniu sprze
dać niemal całą produkcję za
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dzenla deficytu siły roboczej i
problemów kooperacyjnych.

Ponad 50 proc, zespołów
zajmuje się działalnością pro
dukcyjną. Ich członkowie w

zasadzie wykonują te same za
dania, co w podstawowym cza
sie pracy. Duże znaczenie ma
ją zespoły działające w zawo
dach deficytowych, jak obrób
ka metali, odlewnictwo, ślu
sarstwo narzędziowe. W przed
siębiorstwach budowlanych
działalność koncentruje Się na

wykonywaniu zamówień lud
ności. Czas pracy członków
zespołu wahą się od 30 do 180
godzin miesięcznie. Zespoły, w

większości wypadków pracu
ją na zlecenia macierzystego
zakładu. Kontrolerzy stwier
dzili jednak, że zdarzają się
przypadki, kiedy to przedsię
biorstwo dąży do absolutnego
podporządkowania sobie zes
połów, co jest sprzeczne z pod
stawowymi założeniami i ce-

granicę, za dewizy. Po takich
potentatach w branży papier
niczej jak zakłady w Kwidzy-
niu, Świeciu i Ostrołące, Klu
cze plasują się na czwartym
miejscu. W trudnej sytuacji
jaką przeżywa wiele zakładów
Klucze są fenomenem. W tym
roku trafią na rynek towary
wartości ok. 800 min złotych
czyli o prawie 30 min więcej
niż pęzed rokiem. Wszystkie
plany miesięczne i kwartalne
wykonywane są z poważnym
przekroczeniem. Tutaj po pro
stu ludzie chcą pracować.
Stworzony został bodźcowy sy
stem wynagrodzeń, który do
pinguje do zwiększania wydaj
ności przy równoczesnej po
prawie jakości.

Dyrektorem fabryki jest ab
solwent AGH inż. Władysław
Szarek, człowiek bardzo kon
kretny i stanowczy w działa
niu. Nie bojący się przy tym
ryzyka podejmowania decyzji o

zakupie kosztownych maszyn.
Jako ciekawostkę można po
dać, że jest równocześnie...
swoim kierowcą służbowym.
Sam prowadzi „poloneza”,
uważa bowiem, że szkoda blo
kować etat, który bardziej jest
potrzebny przy samej produk
cji. Jako ekwiwalent za pro
wadzenie samochodu otrzymu
je po 27 zł za dzień. Płaci lu
dziom dobrze, ale ma z czego.
Za ubiegły rok i pierwsze pół
rocze 1984 r. z tytułu samego
eksportu do II obszaru płatni
czego na koncie zakładu uzbie
rało się pomad 105 min zło
tych czyli prawie 1 min dola
rów. Mimo ogólnoświatowego
kryzysu gospodarczego ciągle
rośpie zużycie celulozy, opa
kowań, papieru. Nasze pro
dukty, wcale nie takie tanie,
konkurują jednak na rynkach
zachodnich jakością. Tak to
nie pomyłka. W magazynie

Zakładowe zespoły gospodarcze
lem powołania nowych form
gospodarowania, a mianowicie
wyzwalaniem inicjatywy za
kładowych społeczności. Przed
siębiorstwa wydające zezwo
lenia na założenie zespołu, ja
ko podstawowe kryterium, sta
wiały uzyskiwanie wydajności
co najmniej odpowiadającej
wydajności w normalnych go
dzinach pracy. Ze spełnieniem
tego warunku nie ma proble
mów, jedynie xv dwóch spośród
38 kontrolowanych przedsię
biorstw trzeba było zlikwido
wać kilka zespołów, których
wydajność nie osiągnęła pożą
danych rozmiarów.

Członkowie zespołów uzys
kują dość poważne dodatkowe
dochody od 3 do 12 tys. forin
tów miesięcznie. Pracownicy
fizyczni dorabiają sobie prze

I
oglądam ogromne zwoje tzw.
bibułki tissue, która czeka na

ekspedycję. Kredką zaznaczono

odbiorców: Wielka Brytania,
Cypr, Francja. Bibułka' trafia
również do RFN, Szwecji, Ira
ku, Egiptu, a nawet na Wy
brzeże Kości Słoniowej. Cena
1000 dolarów za tonę. Nie tak
dawno Anglicy chcieli obniżyć
cenę zakupów, jednak po ne
gocjacjach uznali, że z polskim
partnerem nie jest tak łatwo
rozmawiać. Jakość decyduje e

cenie. Jedna z firm angielskich
wypuściła na rynek chustecz
ki papierowe z nadrukiem
„najdelikatniejsze z delika
tnych”. Mało kto wie, że su
rowiec pochodzi właśnie t

Klucz.

Równie dobrym towarem

eksportowym jest celulozowy
papier toaletowy. Zbyt w

Szwecji, Wielkiej Brytanii i
Austrii jest zapewniony. I
znów warto przytoczyć zaba
wną historyjkę. W magazy
nach firmy wiedeńskiej robo
tnicy kradli wyłącznie... polski
papier. Ponoć jest najbardziej
miękki. Wysyłając do różnych
krajów swoje wyroby od 4 łat
nie zanotowano ani jednej re
klamacji, krytycznych uwag.
A co z tego ma rynek wewnę
trzny? Dzięki eksportowi mo
żliwy jest zakup kosztownych
maszyn i utrzymanie wysokiej
wydajności. Powracając do
sprawy papieru toaletowego, w

pierwszym półroczu wyprodu
kowano 810 ton czyli 4 min ro
lek papieru makulaturowo-ce-
lulozowego oraz 1025 ton ce
lulozowego czyli 5,1 min ro
lek. Plan dostaw dla Krako
wa i Nowego Sącza wynosił za

8 miesięcy 400 tys. rolek, a

dostarczono o 28,5 tys. rolek
więcej. Cóż jednak z tego, że

plan został przekroczony sko

ciętnie 5 tys. forintów (przy
przeciętnej płacy 5 600 forin
tów), a wśród pracowników, u-

myslowych pracujących w ze
społach dochody te kształtują
się odpowiednio 5 tys. i 7 100
forintów.

Kontrolerzy wskazali na pe
wne niedociągnięcia w zakre
sie ustalania zasad działania
zespołów. I tak nie wszędzie
określono maksymalną liczbę
godzin pracy i górną granicę
dochodów dla jednego zatrud
nionego. Jedynym zaostrze
niem stosowanym w umowach
jest określenie obowiązujących
9 godzin odpoczynku przed
podjęciem pracy w podstawo
wym wymiarze godzin. W nie
których przypadkach odnoto
wano też „szybsze” przecho
dzenie z pracy podstawowej do

ro nadal niełatwo papier to
aletowy kupić. Niestety, trud
no się spodziewać by w naj
bliższym czasie zniknęli z na
szych ulic ludzie obwieszeni
rolkami papieru.

Dużo lepiej jest natomiast z

zeszytami. Wszystkie zobowią
zania wobec handlowców zo
stały zrealizowane i przed na
sileniem zakupów pod koniec
sierpnia przed rozpoczynają
cym się rokiem szkolnym ze
szytów nie zabraknie. Moja
wizyta w krakowskich skle
pach papierniczych w zupeł
ności potwierdziła oceny za
kładu w Kluczach. Warto tu
również zaznaczyć, że państwo
dopłaca do ceny zeszytów 16-
kartkowych przeznaczonych
dla uczniów najniższych klas
w szkołach podstawowych. U-

trzymywanie ceny na wysoko
ści 1 zł sprawia, że z budżetu
centralnego trzeba w ciągu ro
ku dołożyć 400—500 min zło
tych. Przy czym i tak zeszyty
te są najczęściej wykupywa
ne przez osoby dorosłe, które
robią sobie z tego małe note
siki.

Można wysnuć przewrotny
wniosek z niniejszego tekstu,
że należy stosować zamiast
papieru toaletowego zeszyty,
których nie brakuje. Dobrze
byłoby jednak, gdyby Minis
terstwo Leśnictwa i Przemysłu
Drzewnego dokładnie zbilan
sowało potrzeby i możliwości
produkcyjne. Wbrew pozorom
makulatury w Polsce nie bra
kuje czyli podstawowy suro
wiec jest. Linia technologiczna
do produkcji papieru toaleto
wego zwróciłaby się bardzo
szybko.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

pracy w zespole. Tam gdzie
normy są dość niskie zdarzą
się, że po ich wykonaniu w

ciągu 6—7 godzin członkowie
natychmiast zabierają się do
wykonywania zadań zespołu.

Ogólny obraź pracy zespo
łów gospodarczych wypadł je
dnak w oczach kontrolerów
pomyślnie. Stwierdzono, że ze
społy w dużej mierze pomaga
ją w pokonywaniu deficytu si
ły roboczej, a także w istotny
sposób łagodzą fluktuację. Ze
społy dowiodły też, że stwo
rzenie należytych warunków i
stosowanie silniejszych moty
wacji materialnych skłania
pracowników do znacznie in
tensywniejszej pracy.

JERZY
KRÓLIKOWSKI

Czy Jesteśmy państwem
nadopiekuńczym? Gdyby
przyjrzeć się liczbie tytułów
upoważniających do różnych
świadczeń ■— odpowiedź mo
głaby brzmieć pozytywnie.
Wystarczy jednak na tę samą
sprawę popatrzeć z punktu
widzenia stopnia zaspokoje
nia potrzeb socjalnych nasze
go społeczeństwa i poszczegól
nych grup społeczno-zawodo
wych, a pewność ustąpi
zwątpieniu.

Dam przykład pierwszy z

brzegu. Umożliwiamy mat
kom wychowywać dziecko
przez trzy lata po jego uro
dzeniu. I jeszcze im za sie
dzenie w domu dopłacamy —

mniej czy więcej, w zależności
od dochodów na członka ro
dziny. Tymczasem w gospo
darce narodowej ponosimy
straty z powodu braku rąk do
pracy.

Ale z kolei, czy nas stać na

zatrudnienie tej przeszło 800-
-tysięcznej armii kobiet? Bo
to oznacza przecież, że trzeba
co najmniej 800 tysięcy
nowych miejsc w żłobkach i

Produkować to, na czym można zarobić
Sam tytuł jest, być może, prowoku

jący i raczej wskazuje, że mamy do
czynienia z prywatnym spekulantem,
który chwyta się dosłownie wszystkie
go, byle tylko „wyjść” na swoje. Ja
koś rzadko kojarzy się te s państwo
wym przedsiębiorstwem, samofinansu
jącym się, które chcąc dobrze funkcjo
nować, w warunkach narzuconych re
formą, autentycznie produkuje to wszy
stko na czym może zarobić. Zdolności

dostosowywania się do wymogów od
biorców są zaiste niesamowite.
Najwyższy już czas rozszyfrować
nazwę przedsiębiorstwa — jest
nim Wytwórnia Urządzeń Komu
nalnych „Prasko”. Najpierw należy za
cząć prezentację od tych wyrobów,
których krakowski zakład jest jedy
nym w Polsce dostawcą. Wszystkie
samochody ciężarowe marki „star” z

silnikiem na ropę mają zamontowane
mieszalniki paliwa z „Presko”. Do Sta
rachowic dostarcza się w sumie 50 tys.
sztuk mieszalników rocznie o wartości
15 min złotych. Kooperacja z tak po
tężnym partnerem nie jest usłana ró
żami ale cóż, teraz każdy bardzo dba
o interesy... własne. Drugim szlagierem
są kółka do pojemników na śmieci.
Trzy wytwórnie w Dębnie Lubuskim,
Wrocławiu i Międzychowie montują
120 tys, kół do pojemników. Nie tak da
wno byli jeszcze inni lecz nie wytrzy
mali konkurencji. Krakowskie . kółka z

gumową powłoką razem ze wspornika
mi niczym nie ustępują zachodnim
produktom. Była nawet szansa na bar
dzo korzystny eksport. Biznesmen ze

Szwecji chciał kilkadziesiąt tysięcy kó
łek zamontować w swoich kontenerach
i wyeksportować gotowy produkt do

Afryki. Niestety nie doszedł do skutku
ten dobrze zapowiadający się kontrakt.
Jeśli tylko jest trochę blachy w przed
siębiorstwie produkuje się również go
towe pojemniki. W ubiegłym roku dyr.
Łazarek z krakowskiego MPO „wygo
spodarował” blachę i dzięki temu na
szemu miastu przybyło kilkaset kon
tenerów. At dziwne jest, że „mając
pod ręką” Kombinat Metalurgiczny
Huta lm. Lenina tak trudno załatwić
odpadową blachę. Chciałem przypom
nieć osobom odpowiedzialnym, że kon
tenery na śmieci przydałyby się w Suł
kowicach, Myślenicach i Skawinie.
Również ościenne województwa korzy
stają z oferty „Presko” z Bielska-Bia
łej, dostarczono blachę na 800 pojemni
ków, w tym roku na 400. Każdy ka
wałek surowca zostaje na miejscu za
gospodarowany. Z wąziutkich pasków
blachy wykonuje się tzw. uchwyty wi
szące podtrzymujące rynny. Krakow
ski „Domgos” odbiera ich 50 tysięcy,
a gdyby miał 200 tys., ze zbytem nie
byłoby kłopotu.

Czynna jest również odlewnia alu
minium, która przyjmie od przedsię
biorstw do natychmiastowego wykona-
nnia zlecenia. Surowca nie brakuje,
więc po dostarczeniu metalu można

przystąpić do pracy. Obecnie* np. od
lewane są klamki do drzwi i zamknię
cia do okien.

Fabryka Samochodów Małolitrażo
wych w Tychach zamówiła zestaw

gniazdek i wtyczek z przewodem łą
czące samochód z przyczepą kempin
gową, wózkiem czy tp. Łącza są pro
dukowane zgodnie ze standardem mię
dzynarodowym. Na rynek trafi w tym

roku 30 tyś. sztuk. FSM stara się o

homologację co umożliwiłoby nawet

eksport. Podobne łącza dostarczane są
do fabryk w Sanoku, Ursusie i Ełku,
gdzie montuje się je do przyczep sa
mochodowych i traktorowych. „Agro-
raa" w Batowicach odbiera złącza dla
potrzeb rolnictwa, „Agromet-Pionier”
w Strzelcach Opolskich przysłał ofertę
na produkcję wtyczek, złęczy do sno-

powiązałek, kombajnów i innych ma
szyn, o zróżnicowanej długości od 30
cm do 1,5 metra. Oczywiście można

spytać skąd się biorą takie ilości ka
bla skoro go ciągle w kraju brakuje.
Fachowcy z „Presko” krążą po zakła
dach produkujących kable i odbierają...
niepełnowartościowe ścinki, które już
teoretycznie nie nadają się do wyko
rzystania. Odpowiednio przycięte i op
rawione montowane są w całe zestawy
z gniazdkami i wtyczkami. W Sułko
wicach pracuje 18 chałupników, którzy
właśnie produkują te wiązki oraz blo
kady do pojemników na śmieci. W
przedsiębiorstwie jest, jeszcze mały za
kład usługowy blacharski, który
świadczy usługi. Gdy to wszystko ra
zem zestawić okazuje się, że roczna

produkcja w 1984 r. osiągnie wartość
aż 292 min zł, o 50 min więcej niż
przed rokiem. Wydajność pracy na nie
których wydziałach jest bardzo duża.
Jednak ciągle dyr. Zdzisław Bernecki
razem z samorządem poszukują takie
go systemu płac, by motywacja dopin
gowała do wykonywania jeszcze wyż
szych zadań. Właśnie teraz przedstawi
ciele załogi mają przedstawić swoje
propozycje w . tej, sprawie.

WOJCIECH ŻURAWSKI*

przedszkolach. Miejsc, których
nie ma.

To nie tylko zrozumienie
potrzeb małego dziecka prze
mawia za urlopami wycho
wawczymi. Także rachunek e-

konomiczny.
Myślę, że będzie pożyteczne

porównać świadczenia u nas i
w innych krajach socjalisty
cznych. Otóż w Polsce w roku
1982 udział świadczeń socjal
nych w dochodzie narodowym
kształtował się na poziomie
22,4 proc., w Bułgarii wskaź
nik ten był równy 25 proc.,
na Węgrzech — 25,5 proc., w

ZSRR — 25,8 proc., w Cze
chosłowacji — 28,6 proc., w

NRD — 29,5 proc. Gdy przyj
rzeć się poszczególnym tytu
łom świadczeń, widać, że w

przypadku niektórych idziemy
dalej niż nasi sąsiedzi, w in
nych — zostajemy w tyle.
Bardzo zbliżone są u-

prawnienia urlopowe (u nas

urlop wypoczynkowy wynosi
14—26 dni roboczych, u są
siadów 12—30 dni), ale moż
liwości uzyskania miejsca w

domu wczasowym gdzie in
dziej są większe. Wreszcie —

i aby się trzymać sprawy już
poruszonej — mamy najszer
szy zakres urlopów wycho
wawczych i przerw opiekuń
czych, ale też jeden z gor
szych w Europie wskaźników
miejsc w przedszkolach, czego
każda matka, . usiłująca u-

mieścić swoje dziecko w tej
placówce, doświadcza na wła
snej skórze.

Można powiedzieć tak: mi
mo głębokiego kryzysu nasze

państwo uczyniło ogromny
wysiłek, aby częściowo przy
najmniej zadośćuczynić po
trzebom grup ludności naj
bardziej dotkniętych spad
kiem stopy życiowej. Aby u-

chronić rodzinę, dzieci, mło
dzież. Zasiłki rodzinne i opie
kuńcze, stypendia, pomoc z

funduszu socjalnego zakła
dów pracy zmniejszająca zna
cznie odpłatność za pobyt
dzieci na koloniach, dorosłych
na wczasach itp. — oto wi
dome dowody tego wysiłku.
Ale skała pomocy jest taka,
na jaką nas aktualnie stać.

Problem nie w tym, czy je
steśmy albo nie jesteśmy pań
stwem nadopiekuńczym, lecz

w tym czy świadczenia so
cjalne spełniają swoją funkcję
wyrównawczą. Inaczej mó
wiąc, czy są dobrze adreso
wane i trafiają tam, gdzie
ich najbardziej potrzebują i
na nie zasługują. Wreszcie,
czy nie wchodzą w kolizję z

systemem płacowym. Przez
lata świadczenia socjalne były
n;ejako uzupełnieniem zarob
ków, rozdzielanym raczej de
mokratycznie, co nie znaczy
— sprawiedliwie. W począt
kowej fazie kryzysu lat o-

siemdziesiątych stały się dla
niektórych grup sposobem na

życie. Rekompensaty i inne
świadczenia rodzinne i pra
cownicze dawały znaczną
część dochodów, przeciw
działając — co oczywiste —

motywacji do pracy i zwięk
szania zarobków.

Jeżeli chcemy jako społe
czeństwo wyjść z kryzysu,
sposobem na życie musi być
praca. Praca dobra i wydaj
na. I odpowiednio opłacona.
Świadczeniom socjalnym po
zostawmy ich funkcję wy
równawczą.

LUDWIK BURSKI

Na łamach HANDELS-
BLATT ukazał się artykuł na

temat ponownego wykorzysty
wania starych, pustych hal
fabrycznych, które — jak się
okazuje — wcale nie muszą
być smutną spuścizną po szyb
ko rozwijającym się przemy
śle. Artykuł przedstawia do
świadczenia w adaptacji tych
hal, np. na budynki mieszkal
ne, zebrane w Nadrenii Pół-
mocnej-Westfalii.

Ministerstwo (rozwoju miast
i osiedli) zleciło przygotowanie
dwóch ekspertyz, poświęco
nych problemom ponownego

^wykorzystania do innych ce
lów starych obiektów przemy-,
słowych. Ekspery.tzy te zostały
przygotowane przez „Koło Ro
bocze Architektury i Badań” w

Brunszwiku oraz „Towarzy
stwo Rozwoju Kraju Nadrenia
Północna-Wostfałia” w Dort
mundzie.

Zdaniem ekspertów, zachodzi
obecnie proces przemian w

sposobie myślenia. Uwaga pla
nistów odwraca się od wzno
szenia nowych, wielkich obiek
tów i kieruje w stronę prze
budowy 1 dalszej rozbudowy
już istniejących, uwzględnia
jąc cały zakres związanych z

tym prac: od wielkich przed
sięwzięć porządkowych po
troskliwe, „małe” prace restau
racyjne. Eksperci dostrzegają
następujące

’

zalety tego pono
wnego wykorzystywania sta
rych obiektów przemysło
wych:

• Instytucje infrastruktury
socjalnej przy starych fabry
kach mogą w znacznym stop
niu przyczynić się do poprawy
możliwości spędzania czasu

wolnego i dalszego kształce
nia się. Mogą one ponadto sta
nowić zachętę do prywatnych
inwestycji w zagospodarowy-

Zamiasł rozbierać — można odbudować

Stare hale fabryczne
waniu na nowo otoczenia. Cha
rakter miasta pozosta-je zacho
wany. Korzystnie usytuowane
budynki są ponownie włącza
ne do struktury miasta.

® Struktury budownictwa
przemysłowego mogą być zwy
kle łatwo dostosowane do no
wych funkcji. Z uwagi na so
lidny sposób konstrukcji po
trzebny jest mały zakres adap
tacyjnych prac budowlanych.
Stosowane zwykle w przy
padku obiektów przemysło
wych masywne konstrukcje

ceglane umożliwiają oszczęd
ności energii i zapewniają
zdrowy klimat wnętrz. Duże,
powiązane ze sobą powierzch
nie stwarzają spore możliwo
ści podziału przestrzennego na

pomieszczenia.
• Niepowtarzalny charakter

istniejących obiektów przemy
słowych nadaje często wyraz
środowisku lub dzielnicy mia
sta.

• Eksperci ustalili, że kosz
ty przebudowy obiektów wy

nie muszą stać puste
cych odłogiem terenach i w o-

puszczonych budynkach mogą
być prowadzóne‘w sposób nie
uciążliwy dla żyjacych w są
siedztwie mieszkańców.

Sposoby wykorzystania sta
rych fabryk są różnorodne:
można urządzić w nich domy
starców lub domy studenckie,
domy rzemiosła lub pracownie
dla artystów. Stare fabryki
nadają się ponadto na bursy
dla młodzieży lub obiekty u-

możliwiające tworzenie no
wych jednostek gospodar-

noszą przeciętnie 50 do 75 pro
cent kosztów budowy porów
nywalnych nowych obiektów.
Tym samym jednoznacznie o-

balane zostały zastrzeżenia, że

przebudowa obiektów prze
mysłowych umożliwiająca ich
ponowne wykorzystanie w in
nych celach jest zbyt kosztow
na. Ponadto z uwagi na bę
dącą już do dyspozycji sub
stancję budowlaną, którą wi
dać, łatwiej można zapewnić
udział obywateli w pracach.
Prace renowacyjne ria leżą-

czych (przedsiębiorstw, biur
itp.). -

Na przebudowę starych fa
bryk i zmianę ich funkcji
ministerstwo wyda w tym ro
ku sumę 30 min DM z samych
tylko środków przeznaczonych
w Nadrenii Północnei-Westfa-
lii na wspieranie inwestycji
urbanistycznych. W następnym
roku należy oczekiwać porów
nywalnej sumy.

Zmiana funkcji starej sub
stancji budowlanej nie jest już
ograniczona tylko do prze
mysłowych obiektów budowla
nych. Istnieją projekty i pro
pozycje przebudowy byłych
szpitali, szkół i kościołów. Mi
nisterstwo ocenia takie inicja
tywy jako wkład w troskliwie
podtrzymywana renowację
miast. Stosowne wnioski będą
przychylnie rozpatrywane
wszędzie tam, gdzie możliwe
jest udzielenie pomocy ze środ

ków budżetowych i gdzie jest
to sensowne z urbanistycznego
punktu widzenia.

*

Zaprezentowaliśmy ten ma
teriał z zachodnioniemieckiej
prasy dlatego, że podobne pro
blemy występują i w naszym
kraju. Nadal bowiem dominu
je hasło — „lepiej budować no
we, niż przerabiać stare”. Zaś
obiektów postprzemysłowych,
teoretycznie nie nadających się
do żadnych celów jest w Kra
kowie, czy w Tarnowie wcale
niemało. Rozbiórka ich ponoć
się nie opłaca, więc niszczeją...
Może więc warto pomyśleć o

ich adaptacji na magazyny,
ale być może także na miesz
kania? Ciekawe, co na ten
temat sądzą gospodarze np.
dzielnicy Podgó:rze w Krako
wie. czy miasta Tarnowa?

Człowiek
w śro

dowisku pracy —

oto w skrócie
sprawy, które w

swojej książce
„Nowa organiza

cja pracy fizycznej” poru
sza DANIEL BOERI; rocz
nik 1944, absolwent pary
skiej Wyższej Szkoły Hand
lowej, obecnie jej profesor
oraz doradca szeregu
przedsiębiorstw w zakresie
ogólnej organizacji pracy.
Książka nosi podtytuł
„Wzbogacenie zadali i gru
py autonomiczne”, a jej
autor nie tylko opracował
szereg projektów wzboga
cania zadań i organizacji
grup autonomicznych w

zakładach i przedsiębior
stwach, ale także kierował
wdrożeniem tych projek
tów. Pasjonująca lektura,
zwłaszcza u nas, gdzie do
tąd za mało jeszcze myśli
sie w zakładach pracy nad
wprowadzeniem i zastoso
waniem psychologii i socjo
logii do organizacji pra
cy, nad jej „uczłowiecze
niem.” i takim przysposo
bieniem, by nie była li
tylko ośmiogodzinną fru
strującą mordęgą, a aktem
samorealizacji, przynoszą
cym satysfakcję t uczucie
dobrze, odpowiedzialnie
spełnionego zadania.

Autor obserwując de
gradującą rolę pracy we

współczesnym przemyśle,
w którym człowiek stawał
się często automatem, do
datkiem do • maszyny, „ro
bolem”, postanowił tak
zorganizować pracę fizycz
ną w wielkim, alienująco
oddziaływującym zakła
dzie pracy, aby wpływała
ona pobudzająco, ożywiają

ca, aktywizująca. Słowem
ambicją autora było, aby
gruntownie zmienić przy
gnębiający a powszechny
obraz człowieka zgaszone
go, ciągnącego na swoją
codzienną zmianę do nud
nej, jednostajnej, męczącej
pracy i wracającego po
ośmiu godzinach pracy bar
dziej pochylonym wyczer
panym, bezradosnym.

Dla każdego dyrektora
przedsiębiorstwa powinna
to być lektura obowiązko
wa. Mądry i roztropny me
nedżer, pragnący mieć le
psze wyniki, lepszą atmo
sferę w' zakładzie, ludzkie
stosunki, wcześniej czy
później sięgnie po książkę
Daniela Boeri, który na

dwóch konkretnych przy
kładach zakładów pracy
pokazuje, jak praca prze
stoje być niemiłym obo
wiązkiem, udręką, czynni
kiem działającym destruk
cyjnie — jeśli stworzy się
pracownikom tołaściwę
warunki pracy, uruchomi
czynniki motywacyjne,
wprowadzi przemienność
czynności, rozszerzy i
wzbogaci zadania o ele
menty samodzielnych de
cyzji, zmieni styl kierowa
nia, stworzy pracę w gru
pach autonomicznych.

Swoje propozycje anali
zuje autor na przykładach
dwu bardzo różnych firm:
Towarzystwa Merlin Gć-
rin, zatrudniającego 10.350
osób w 30. zdecentralizo
wanych jednostkach, w

których produkuje się a-

paraturę elektryczną oraz

fabryki farb. Ten drugi
przykład przynosi dane
wręcz kliniczne. Stopa ab
sencji systematycznie ro

Wśród książek

Jak pracę uczynić bardziej ludzką?
śnie, zwłaszcza zaś liczba
absencji nieusprawiedli
wionych pod koniec roku.
Jest też regułą, że częściej
z pracy odchodzą osoby o

niskim poziomie kwalifi
kacji.

„Jest to zrozumiałe —

pisze autor — jeśli się
uwzględni mało motywu
jący charakter zadań wy
konywanych przez robot
ników niewykwalifikowa
nych i przyuczonych”. No
wo przyjęty robotnik szko
lony jest w trakcie pracy,
ale niechętnie, bo bryga
dziści swój autorytet budu
ją na niewiedzy pracowni
ków. W rezultacie wzrasta
niezadowolenie nowo przy
jętych, gdyż jak napisał to

F. Herzberg — „zadowole
nie jest dla zadowolonych,
niezadowolenie — dla nie
zadowolonych”. Autor ko
mentuje to zjawisko w ten

sposób, że „wśród osób,
które już osiągnęły pewną
satysfakcję ze swej pracy,
satysfakcja zwiększa się
tym bardziej, im bardziej
wzrasta niekompetencja in
nych”.

W ślad za tym idą wnio
ski i zalecenia: trzeba
szkolić towarzyszy pracy,
trzeba znieść stanowiska
brygadzistów i ich kompe
tencje przekazać grupie
roboczej. Dalej — należy

połączyć cykl przygotowa
nia do produkcji z samym
procesem produkcji i czyn
nościami wykończeniowy
mi, aby robotnicy wiedzie
li „dokąd płynie farba”.
Ponieważ pracownicy uwa
żają, że nie zawsze pyta
się ich o zdanie, że prze
kazuje im się informacje
tylko dotyczące złej, a nie
dobrej pracy — należy roz
winąć system informacji,
wzbogacić go o pozytywne
oceny. Na omawianym wy
dziale wprowadzono piano-
wą organizację, tworząc
„grupę wykonującą cały
proces produkcyjny, a nie
jedno stadium produkcji
wielu produktóio”. Tak na
rodziła się grupa autono
miczna.

Celem eksperymentu by
ło „uczynienie przedsiębior
stwa bardziej ludzkim
przez wprowadzenie orga
nizacji umożliwiającej oso
bisty rozwój pracowników”.
Przyrodzona, wszechobecna
w człowieku, a niedostrze
gana przez przedsiębiorców
potrzeba samorealizacji
miała, według założeń, zo
stać zaspokojona w ramach
utworzonej autonomicznej
grupy produkcyjnej, wy
konującej wszystkie stadia
produkcji, od prac przygo
towawczych do wykończe
niowych włącznie. Grupa

zna plan, koszty, wyniki
kontroli jakości. Bowiem
do cyklu produkcyjnego
włączono nie tylko czynno
ści wstępne, przygotowaw
cze, ale także kontrolne.
Ocena jakości zależy od
każdego, co wybitnie po
prawia samopoczucie pra
cownika, czyniąc go nie
tylko współtwórcą produk
tu, ale i odpowiedzialnym
za efekt końcowy pracy.
Jeśli dodać do tego, że
każdy pracownik grupy
autonomicznej po przeszko
leniu może obsługiwać kaź
de stanowisko pracy, ma
my pełny obraz ekspery
mentu, który przyniósł za
skakująco dobre wyniki.

Nie tylko dlatego tak
się stało, że nastąpił zanik
przywódców instytucjonal
nych (brygadzistów). Wzbo
gacenie zadań generalnie
przyczyniło się do popra
wy atmosfery pracy, w

czym zdaje się leżeć cała
tajemnica. Zauważono też,
że np. pracownicy więcej
sobie cenią zebrania w biu
rze, gdzie jest „góra” kie
rownicza, niż w hałasie i
ruchu hali produkcyjnej.
Po kilku miesiącach kie
rownik produkcji zapisał:
„Wyraźnie widać, ie zespół
czuje się już odpowiedzial
ny za produkt”.

Uderzającej — obniżę* o

28,5 proc. — poprawie u-

legł wskaźnik absencji, na
tomiast na innych wydzia
łach, gdzie nie wprowadzo
no eksperymentu z grupą
autonomiczną. nastąpił
wzrost absencji o 17 proc.
Wydajność wprawdzie nie
wzrosła, ale utrzymywała
się na przeciętnym pozio
mie dla całego roku. Na
tomiast znakomita wyniki
osiągnięto w dziedzinie ja
kości: w ciągu 8 miesięcy
trwania eksperymentu n i e

było wcale braków,,
a koszt awarii produkcyj
nych zmniejszył się
o połowę. Nie było też
w czasie trwania ekspery
mentu ani jednego wy
padku przy pracy.

Na koniec sprawa fluk
tuacji, o czym autor tak
pisze: „Ze względu na ko
niunkturę, ale także 'z po
wodu braku akceptacji
niektórych pracowników
przez grupę, skład grupy
zmieniał się, a to opóźniało
kształtowanie się świado
mości grupowej”. 1 dodaje:
„Na podstawie omówionego
przykładu eksperymentu
można wnosić, że idea od
powiedzialności pracowni
ków za cały wytwarzany
produkt przyczyniła się
do całkowitego przekształ
cenia wydziału produkcyj
nego oraz ie przestrzenne

rozlokowanie współpracow
ników nie było handicapem
w tworzeniu grupy”.

Autor wstępu, Marc R.
Ribet, przypomina pięć za
sad rewaloryzacji pracy,
sformułowanych przez F.
Herzeberga, autra klasycz
nej już dziś „Pracy i na
tury człowieka”: utworze
nie naturalnych i logicz
nych jednostek pracy, in
tegrację odpowiedzialności
za prace przygotowawcze i
kontrolne, informacja o

wynikach w górę i w dół,
wprowadzenie modelu sto
sunków typu klient-do-
stawca, stworzenie struk
tur rozwojowych umożli
wiających progresywne
włączanie odpowiedzialno
ści za norce czynności —

zadania. Wtedy — tłuma
czy — „przechodzimy od
pojęcia przedsiębiorstwa, w

którym, musi się pracować,
do pojęcia przedsiębiorstwa,
w którym ćhce się praco
wać”.

Wysiłki organizatorów
produkcji roedług nowych
zasad mają zdaniem M.R.
Ribeta przyczynić się „do
powstania lepszego świata,
w którym człowiek będzie
pogodzony z trudem swej
pracy”. Brzmi to dość bru
talnie, ale przecież jest

faktem, że człowiek zaw
sze pracował, pracuje i bę
dzie pracował, chodzi za
tem o to, aby praca ta,
zwłaszcza współczesna w

ogromnych organizacjach
przemysłowych, nie działa
ła destrukcyjnie na osobo
wość i naturę człowieka.
Dlatego z uznaniem należy
powitać pojawienie się
książki Daniela Borei „No

wa organizacja pracy fizy
cznej” w pożytecznej „Bi
bliotece nauki o pracy”,
którą od lat wydaje Książ
ka i Wiedza. Może być ona

pomocna naszym menedże
rom przemysłowym, może
służyć jako punkt wyjścia
do dyskusji i eksperymen
tów w dziedzinie humani
zacji pracy, uczłowieczenia
procesów produkcyjnych,
stworzenia warunków do
akceptacji pracy przez
pracowników.

Boć przecież nasi dyrek
torzy zakładów i przedsię
biorstw, ci, jak to się żar
tobliwie mówi „oficerowie
produkcji”, są lepszymi łub
gorszymi fachowcami, wie
dzą mniej lub więcej, co

i jak czynić w dziedzinie
technológii i produkcji, jak
zorganizować zaopatrzenie,
gdzie i komu sprzedać swo
je wyroby, dodatkowo
wiedzą też co i gdzie pi
szczy w politycznej i kad
rowej trawie — ale tak na

dobrą sprawę niewielu z

nich zajmuje się tym, jak
zorganizować u siebie pra
cę, by ludzie nie patrzyli
na siebie wilkiem, nie pod
gryzali się, nie wędrowali z

zakładu do zakładu w po
szukiwaniu lepszych wa
runków pracy i płacy. Jest
to problem nabrzmiały i
warto mu się przyjrzeć, bo
i u nas dehumanizacja
pracy w wielkich zakła
dach w wyniku tradycyj
nej, antymotywacyjnej or
ganizacji produkcji jest zja
wiskiem powszechnym.

KONRAD

STRZELEWICZ
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Krakowskie Wydawnictwo Prasowe,
ul. Wiślna 2

kod pocztowy: 31-OOT Kraków

zakupi pilnie
w Zakopanem, budynek z przeznaczeniem na Dom

Wczasowy — o co najmniej 60 miejscach noclegowych.
Oferty prosimy kierować do Dyrekcji Wydawnictwa,

adres jw.
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WIELKI

KIERMASZ
zmechanizowanego sprzętu domowego

po obniżonych cenach w sklepie
,PEWEX” w Krakowie, ul. Grodzka 40,1 p

Zapraszamy!
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NAUKA

PRZEDSIĘBIORSTWO
PROJEKTOWO-TECHNOLOGICZNB PRZEMYSŁU

LOTNICZEGO I SILNIKOWEGO „PZL-KRAKÓW”
Kraków, ul. Racławicka 56

przyj mie do pracy
przy projektowaniu zakładów przemysłu lotniczego

NA STANOWISKA:
— STARSZYCH PROJEKTANTÓW (PROJEKTAN

TÓW)
♦ mgr inż. lub Inż. architektów z uprawnieniami
♦ mgr inż. lub inż. budowlanych (konstruktorów)

z uprawnieniami
♦ mgr inż. lub inż. instalacji sanitarnych c upraw

nieniami
♦ mgr inż. lub inż. elektryków z uprawnieniami

NA STANOWISKA:
— ASYSTENTÓW (STARSZYCH ASYSTENTÓW)

♦ mgr inż. lub inż. architektów
4 mgr inż.: iub inż. budowlanych (konstruktorów)
4 mgr inż. Iub Inż. Instalacji sanitarnych
4 mgr inż. lub Inż. elektryków

Oferujemy bardzo dobre warunki płacowe, ruchomy
czas pracy.

Szczegółowe-warunki płacy i pracy do omówienia
w Dziale Służby Pracowniczej Przedsiębiorstwa co
dziennie w godz. 8—15.

MATURA eksternistyczna syste
mem przyspieszonym — Rychlic
ki, tel. 33 -75-24, g-18850
WPISY na kursy pisania na ma
szynie — roczne, półroczne oraz
dla studentów 3-młesięczne, kur
sy stenografii, przyjmuje Stowa
rzyszenie Stenografów i Maszy
nistek Oddział w Krakowie, ul.
Wrzeslńska 5/6, w godz, 9-14 1
16-19, tel. 21-18-19 oraz Zespół
Szkół Ekonomicznych w Tarnowie,
ul. Bema 9/W, tel. 20-76.

SPRZEDAŻ

SILNIK do ciągnika Ursus C-S30,
nowy, niekompletny — sprzedam.
Gąsior Bronisław, Biecz 83, woj.
krośnieskle. P-219

JELCZA 318 sprzedam. Antoslak,
Grzędy Dolne 53, gm. Czarny Bór.

NIERUCHOMOŚCI

WILLE, mieszkania, parcele kup-
no-sprzedaż, pośrednictwo mgr
Koszek, Dzierżyńskiego 8/20, tel.
33-67-69, poniedziałki, środy, godz.
10-17. . g-20875

DZIAŁKĘ 17-arową, blisko cen
trum Wieliczki, z możliwością bu
dowy — sprzedam. Oferty: Wieli
czka, Inwalidów Wojennych 9. w

godz. 18—19. g-18495

USŁUGI

SEZAM zabezpiecza drzwi przed
włamaniem (zamki typu sejf,
skarbiec, blacha, blokady), tapl-
cerskle wykończenie (wybór kolo
rów, , rachunki, gwarancja) —

— zrzeszony w spółdzielni „Este
tyka” — Małecki, tel.
ŚCiowy 48-06-52.

grzeczno-
g-20196

CZYSZCZENI® dywanów, wykła
dzin, obić tapicerskich agregatem
Vap — Śtachera, teł. 11 -94-60.

g-17181

PP „UZDROWISKO SZCZAWNICA”

34-460 Szczawnica, ul. Zdrojowa 21

ZATRUDNI natychmiast
LEKARZY MEDYCYNY

Dyrekcja Przedsiębiorstwa zapewnia mieszkanie.

ROŻNE

DUŻY wybór ofert matrymonial
nych dyskretnie przesyła „NE
PTUN”, Gdańsk 80, skrytka T.

SAMOTNYCH zapoznaje Biuro
„Yłćtórla”, Pabianice 1, skrytka
13.

OKAZJA! Tanio materiały su
kienkowe z wysyłką do Polski.
Hurtownia Ekslpol. Bronisz Wan
da, kanada, Montreal Que 3633
Blvd St, Laurent H2X 2V5 Tel.
(514)842-4323 (rozmowy w j. pol
skim).

„HALSZKA” — małżeństwa krajo
we, zagraniczne. Kontakty towa
rzyskie, Żary, skrytka 12. A-154

Naczepę z gruszką
typ JELCZ-BET

ZAMIENI NA
ciągnik siodłowy typ JELCZ 317

Krakowskie Przedsiębiorstwo Ceramiki Budowlanej
w Krakowie, ul. Bratysławska 5.

Informacji udzieli Dział Przygotowania Inwestycji
i Postępu KPCB, tel. 34-15-66. 34-16-50, 34-17 -29,
34-18-49, wewn. 58, telex nr 0322359.

K-6448

Komitet Organizacyjny Obchodów 100-lecia
RAFINERII NAKTY „GLIMAR" W GORLICACH
serdecznie zaprasza na organizowaną
w dniach od 1 do 8 września oraz Od 8 do 16 paździer
nika 1984 r. w godz. 8—12 i 14—48

WYSTAWĘ PRZEMYSŁU, NAFTOWEGO

W FOTOGRAFII I LITERATURZE

połączoną z ekspozycją przedstawiającą osiągnięcia
i działalność Rafinerii Nafty „Giimar” w Gorlicach.

Ekspozycja wystawowa będzie w hallu głównym
i sali wystawowej Gorlickiego Centrum Kultury w

Gorlicach przy ul. Waryńskiego

S Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane Nr 2 S
E w Krakowie, uL Fredry 2

ZATRUDNI NATYCHMIAST

e
s
£

pracownika na stanowisko

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO |
| i KIEROWNIKA działu ekonomicznego |

= Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne ~

E i 6 łat pracy w budownictwie. SA)
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Gospodartwo rolne
O POWIERZCHNI 10 ha, w okolicach CHEŁMU,
OLSZANICY, WOLI JUSTOWSKIEJ, PRZEGORZAŁ

KUPI

od jednostki państwowej, spółdzielczej iub osoby pry
watnej t

Wytwórnia Surowic I Szczepionek w Krakowie,
al.- Sosnowa 8, tel. 22-46-11.

Zgłoszenia prosi się kierować pod ww. adresem do
Głównego Mechanika Wytwórni

K-6440
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? PUSTAKI

o wym. 40X20X20 — w cenie 53 zł

SPRZEDA
SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH

— Zakład Usług Mechanizacyjnych w Sidzinie,
woj. krakowskie.

Informacje telefoniczne: Kraków nr 66-93-85
K-6453
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i Maszynę do ubijania śmietany |
| „CARPIGIANI” lub inną podobnego typu 5

s PILNIE KUPI
| KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA,

30-149 Kraków, ul. Balicka 100.

S Oferty uprasza się kierować do Działu Głównego 5
t Mechanika, teł. 37-14-44, wewn. 227, 228

K-6434 5
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SZKOŁA DLA ODWAŻNYCH I WYTRWAŁYCH S
PRAKTYCZNY ZAWÓD

ATRAKCYJNE STANOWISKO

S W PRZEDSIĘBIORSTWIE — POPŁATNA PRACA S

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
£ POLSKICH KOLEI PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE,

ni. Pilotów 51 (Rondo Młyńskie), tel- 11-15-90
ORAZ

B FILA SZKOŁY PRZY LOKOMOTYWOWNI PKP
KRAKÓW-PROKOCIM

FILIA SZKOŁY PRZY LOKOMOTYWOWNI PKP

TRZEBINIA
£ (prowadzi bezpłatny Internat z wyżywieniem za obni

żoną odpłatnością dla chłopców)
PRZYJMUJE WPISY DO KLAS I NA ROK SZKOLNY

1984/85. .

B

B

PRZETARGI

ZAKŁAD REMONTOWY ENERGETYKI

Kraków uł. Wadowicka 12

ZATRUDNI natychmiast
do pracy przy remontach urządzeń

eieplno-mechanicznych
O monterów Ślusarzy maszynowych

I KONSTRUKCYJNYCH
• SPAWACZY GAZOWYCH I ELEKTRYCZNYCH

• MONTERÓW IZOLACJI CIEPLNYCH

• CIEŚLI BUDOWLANYCH

• MURARZY

• BETONIARZY -ZBRÓJARZY
• ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH

• ELEKTROMONTERÓW
• MONTERÓW INSTALACJI

WODNOKANALIZACYJNYCH I centralnego
ogrzewania

• PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
x możliwością przyuczenia do zawodu

Oferujemy pracę na miejscu oraz między Innymi n«

delegacjach w następujących elektrowniach:

— Elektrociepłownia Kraków-Łęg
— Elektrownia Skawina
— Elektrownia Huty tai. Lenina
— Elektrownia Siersza
— Elektrownia Jaworzno

Wynagrodzenie wg nowego Układu Zbiorowego
Pracy pracowników energetyki Zapewnia się wysokie
zarobki, oraz szeroki wachlarz świadczeń socjalnych
i deputatów (węgłowy energii elektrycznej).

Pracownicy zamiejscowi mogą korzystać z hotelu
lub kwatery prywatnej.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Wydział
Kadr i Szkolenia Zakładu Remontowego Energetyki,
Kraków ul Wadowicka 12, telefon 66-55 -88. wewn.

54-32 i 64-29.
K-3782

KOMENDA 13-42 OHP W TRZEBINI, WOJ. KATOWICE
w porozumieniu ■ Oddziałem Drogowym PKP

w Krakowie

ogłasza przyjęcia
młodzieży w wieku 17—22 lat do

Ochotniczego Hufca Pracy
13-42 OHP w Trzebini, woj. katowickie nr kodru 31-546

KANDYDATOM ZAPEWNIAMY:

1., beapłatne zakwaterowanie w pokojach t- i 4-oeó-
bowych

3. całodzienne wyżywienie, odpłatne prasa ucaestnik*
w 50%

3. bezpłatne umundurowanie organizacyjne OHP
4. bezpłatne i ulgowe przejazdy kolejowe
5. bezpłatną opiekę lekarską i leki
6. deputat opałowy
UCZESTNICY HUFCA PRODUKCYJNEGO
— mają możliwość ukończenia szkoły podstawowej

w ramach Podstawowego Studium Zawodowego
— .mają możliwość kontynuowania nauki w Zasadni

czej Szkole Zawodowej o kierunkach:
a) mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych
b) murarz-tynkarz
c) kierunek ogólnobudowlany

— mogą zdobyć drugi aawód: spawacza elektrycznego
i gazowego, operatora sprzętu lekkiego i ciężkiego,
kierowcy, rolnika wykwalifikowanego.
Płace zgodne z Układem Zbiorowym — łredni aa-

robek 10.300 zł.

Junacy z kategorią sdrowia A-3 oraz be» szkoły
podstawowej po ukończeniu hufca będą przeniesieni
do rezerwy.
HUFIEC POSIADA DO DYSPOZYCJI JUNAKÓW
— klubokawiarnię, świetlice, sale wykładowe, stołów

kę, basen, saunę
— boiska do gier zespołowych oraz własny sprzęt

sportowo-turystyczny, muzyczny, ciemnię fotogra
ficzną, własne kino i bibliotekę.

WARUNKI PRZYJĘCIA
1, dowód osobisty (tymczasowy)
2. świadectwo Ukończenia szkoły podstawowej łub

ukończenia ostatniej klasy
1. fotografie 4 szt.
4. książeczkę wojskową łub potwierdzenie rejestracji

wojskowej
5. aktualne badania lekarskie
6. rzeczy osobistego użytku.

DOJAZD DO HUFCA: i dworca PKP Trzebinia
autobusem WPK nr 309 w kierunku GAJ. Wysiąść na

przystanków KRYSTYNÓW-KOSCIÓŁ.
SEKRETARIAT KOMENDY OHP przyjmuje t od

powiada na listy.
NASZ ADRES: Komenda 11-42 OHP al. H Lipca,

32-540 Trzebinia.

DO ZOBACZENIA — NIE ZWLEKAJ’

Przedsiębiorstwo Opakowań Blaszanych „Opakomet” Zakład
Badawczo-Produkcyjny w Krakowie, ul. Pielęgniarek 7, sprze
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samo
chód marki Nysa-Towos, nr rej. KRA-300Z. rok produkcji 1979.
stopień zużycia 60%, cena wywoławcza 209.000 złotych.

Samochód można oglądać w Zakładzie Badawczo-Produkcyj-
ńym w Krakowie, ul. Pielęgniarek 7, w dniach od 24.VIII.

do31VIIIbr.wgodz.od10do14.
Przetarg odbędzie się w dniu 4 września 1984 r. o godz. 10

w Krakowie, uł. Pielęgniarek 7.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze
targ odbędzie się w dniu 18 września 1984 r. o godz. 10.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest wpłacić wa
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie Zakładu
Badawczo-Produkcyjnego w Krakowie, ul. Pielęgniarek 7.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Opatkowicach. 32-100 Pro
szowice, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO samochód marki ZUK A-16B, nr rej. KRC 146C, nr

fabr. 180213, rok budowy 1974, zużycie 75%, cena wywoławcza
140.000.— zł.

I przetarg odbędzie się w dniu 3 września 1984 r. o godz. 10
w biurze POM Opatkowice.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić w przeddzień przetargu do kasy POM.

Samochód można oglądać w dni robocze w POM Opatko
wice, w godzinach od 7 do 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne w Krakowie, ni.
Haiczyna 16, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO n/w samochody:
1. Wołga-Gaz-24, nr rej..KRB-0672, nr silnikal 119315, nr pod

wozia 230996, rok produkcji 1973, stopień zużycia 70% —

cena wywoławcza 242,400 zł
2. Wołga-Gaz-24, nr rej. KRB-114Z, nr silnika 983629, nr pod

wozia 442159, rok prod. 1977. stopień zużycia 65% — cena

wywoławcza 282.880 zł
3 Wołga-Gaz-24, nr rej, KRA-221Z, nr silnika 1103219, nr

podwozia 064746, rok pród. 1980, stopień zużycia 60% —

• cena wywoławcza 323.200 zł
4. Nysa, xr rej. KRB-392K, nr silnika 308696, nr podwozia

178281,wrok prod. 1976, stopień zużycia 75% — cena wy
woławcza 120.000 zł

5. Nysa, nr rej. KRB-399K, nr silnika 384929, nr podwozia
122550, rok prod. 1973, stopień zużycia 75% — cena wy
woławcza 132.000 zł

6. Zuk, nr rej. KG-4754, nr silnika 439653. nr podwozia 26S846,
rok prod. 1977 — cena wywoławcza 232.200 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 4 września 1984 r. o godz. 11
w siedzibie Przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Haiczyna 16.

W razie nie dpjścia do skutku I przetargu, II przetarg od
będzie się: poz. 1—3 flnia 18 września 1984 r. o godz. 11 w miej
scu j.w., poz. 4—6 o godz. 13 w tym samym dniu i miejscu
co I przetarg.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie KPG ul. Haiczyna 16,
najpóźniej w przededniu przetargu.

Samochody można oglądać na pięć dni przed przetargiem
w godz. 10—13 w siedzibie przedsiębiorstwa w Krakowie, ul.

Haiczyna 18.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz

ku podania przyczyny.

Spółdzielnia Mleszkanłowo-Budowlana „Przyszłość” Tarnów,
ul. Paderewskiego 6, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO:

1. samochód towarowo-osobowy Nysa, nr rej. TAR 721 B, nr

ramy 217429, nr silnika 461793, rok produkcji 1978, cena

wywoławcza 285.000 zł
2. samochód ciężarowy Star A-29, nr rej. 7947-KT, nr ramy

65776, nr silnika 35124, rok produkcji 1977, bez skrzyni bie
gów — cena wywoławcza 125.000 •& (przetarg II)

3. samochód ciężarowy Star A-29, nr rej. TAR-225C, nr ra
my 39312, nr silnika 49048, rok produkcji 1876, cena wy
woławcza 248.000 zł

4. spychacz S-051, nr podwozia 269524, rok produkcji 1980,
bez silnika, cena wywoławcza 350.000 zł

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie SMB—Tarnów, ul. Paderewskiego 6. najpó
źniej w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się dnia 4.09.1984 r. o godz. 10.

Powyższe pojazdy można oglądać na terenie Spółdzielni w

godz. od 9 do 13.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz

ku podania przyczyn.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Gdowie ogła
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda samochód dostawczy m-ki „Tarpan”, nr rej. KRA
408 H, rok produkcji 1979, nr silnika 654778, nr podwozia
25015, stopień zużycia 46%, cena wywoławcza 276.000 zł.

•

Przetarg odbędzie się w dniu 4 września 1984 r. o godz. 9
w biurze Gminnej Spółdzielni w Gdowie.

Pojazd można oglądać codziennie w godz. 7—15 w Gmin
nej Spółdzielni — Baza Magazynowa w Niegowici.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić _ najpóźniej w

przeddzień przetargu wadium w wysokości 10% ceny wywo
ławczej w kasie Banku Spółdzielczego w Gdowie.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

Zakład Hodowli Zarodowej w Porębie Zegoty. gmina Alwer
nia, woj. krakowskie, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO:

1. eiągnik Ursus C-360, rok prod. 1980. nr fabr. 397545, pro-
eent zużycia 26 — cena wywoławcza 482.480 zł

2. przyczepę samo2bierającą, rok prod. 1976, procent zuży
cia 41 — cena wywoławcza 131.688 zł

3. sortownik do ziemniaków, rok prod. 1977, procent zuży
cia 47, cena wywoławcza 94.340 zł

4. ko.mbajn do ziemniaków dwurzędowy, rok prod. 1979,
procent zużycia 19, cena wywoławcza 486.000 zł

5. bronę zębową z wałem strunowym U-238/1, nr fabr. 717,
procent zużycia 24, cena wywoławcza 67.640 zł

6. bronę'zębową z wałem strunowym U-238/1, nr fabr. V/lł,
rok prod. 1977, procent zużycia 21, cena wywoławcza
70.310 zł

7. glebogryzarkę U-506, nr fabr. 153. procent zużycia 31, ce
na wywoławcza 48.231 zł

8. glebogryzarkę U-506, nr fabr, 104, procent zużycia 30, ee-

na wywoławcza 48.930 zł
9. glebogryzarkę U-506, nr fabr. 120, procent zużycia 41, ee-

na wywoławcza 41.241 zł

10. ładowacz cyklop, rok prod. 1978, procent zużycia 52, eena

wywoławcza 108.000 zł

Przetarg odbędzie się w siedzibie IHZ Poręba Eegoty
w dniu 4 września 1984 r. o godz. 10.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić do kasy ZHZ najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn,
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UWAGA! J
Jeśli chcesz ukończyć szkołę podstawową lub zawodową 1
oraz zdobyć atrakcyjny t bardzo dobrze płatny zawóć --

ZGŁOŚ SIĘ DO:

17-4 Ochotniczego Hufca Pracy
działającego od roku 1973 na rzecz Hutniczego Przed
siębiorstwa Remontowego w Krakowie.

Hufiec przyjmuje kandydatów od'18 do 22 lat.

Podczas dwuletniego pobytu w Hufcu zdobędziesz
kwalifikacje w zawodach:

« Ślusarz remontowy
• SPAWACZ ELEKTRYCZNY I GAZOWY
© MURARZ PIECÓW HUTNICZYCH
• MALARZ BUDOWLANY I ANTYKOROZYJNY

Organizowany również będzie kurs kierowców kat. B

ZAKŁAD PRACY ZAPEWNIA:

— wynagrodzenie w systemie akordowo-motywacyj-
nym od 41 do 100 zł/godz., stosownie od posiada
nych kwalifikacji

— premię za dotrzymanie terminów remontów
— dodatki za pracę w trudnych warunkach
— świadczenia płacowo-socjalne przewidziane w

„Karcie Hutnika”
— częściowo odpłatne całodzienne wyżywienie w

stołówce przy hotelu
— umundurowanie organizacyjne
— pożyczkę bezzwrotną na zagospodarowanie
— możliwość wypoczynku w górach, nad jeziorami

i nad morzem we własnych ośrodkach wcza
sowych.

Kandydaci nie posiadający ukończonej szkoły pod
stawowej oraz przeznaczeni do służby w oddziałach ÓC
będą po ukończeniu szkolenia wojskowo-obronnego
przeniesieni do rezerwy zgodnie z Uchwałą Rady
Ministrów Nr 260.

Pozostali w czasie dwuletniego pobytu w Hufcu nie
będą powoływani do zasadniczej szkoły wojskowej
ani jej form zastępczych, zgodnie z cytowaną ustawą.

Wyjeżdżając zabierz ze sobą: dowód osobisty,
świadectwo szkolne, dwa zdjęcia oraz świadectwa z

ostatniego miejsca pracy.

Adres Hufca: 17-4 OCHOTNICZY HUFIEC PRACY
31-625 KRAKÓW-NOWA HUTA

OS. XX-LECIA 1—2

Dojazd 2 Krakowa tramwajem nr 5, 25 do Ronda
Kocmyrzowskiego, a stąd około 400 m, budynek typu
„Lipsk” (niebieski).
UWAGA: Zakład przyjmuje również pracowników
cywilnych — płaca wg kwalifikacji.

imiHNmimiHimiiiiiiiiMMiHiiMiHiMiiimiHiinimnHinnr

S Przedsiębiorstwo Zakłady Budowy ł Naprawy
5 Maszyn Drogowych „MĄDRO” w Krakowie,

ul. Fabryczna 5a/7,
’

ZATRUDNIĄ ZARAZ

▲ KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWO-KSIĘ
GOWEGO

▲ TOKARZY
▲ FREZERÓW
▲ Ślusarzy
▲ SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH I GAZOWYCH
▲ HYDRAULIKA
▲ ELEKTROMONTERÓW

Przedsiębiorstwo zapewnia pracownikom produk-
B cyjnym zamiejscowym — zakwaterowanie na zasadach
SS częściowej odpłatności,

— posiłki regeneracyjne oraz obiady za częściową
odpłatnością

— wczasy oraz kolonie dla dzieci.
S Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
S Służb Pracowniczych Kraków, ul. Fabryczna 5a/7,
g tei. 11-41 -32.
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KOMBINAT

Metalurgiczny
HUTA im. LENINA

w Krakowie

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach:

Ślusarzy ♦ kowali

TOKARZY 4 SZLIFIERZY ♦ FREZERÓW 4
ELEKTRYKÓW ♦ TELEMECHANIKÓW ♦
ELEKTROMECHANIKÓW 4 SUWNICOWYCH
4 MURARZY 4 CIEŚLI 4 MALARZY 4
DEKARZY 4 PRACOWNIKÓW OBSŁUGI
RUCHU KOLEJOWEGO z uprawnieniami PKP

4 ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PONADPODSTA
WOWYCH na stanowiska robotnicze, oraz

PRACOWNIKÓW BEZ KWALIFIKACJI —

z możliwością szybkiego wyuczenia zawodu,
x wyjątkiem pracowników zwolnionych bez wy
powiedzenia 2 ich winy, tj. dyscyplinarnie.

Wynagrodzenie według wysokich stawek hutniczych
przysługujących na podstawie „Porozumienia o wpro
wadzeniu zakładowego systemu wynagradzania pra
cowników” tj. od 45,— do 80,— zł/godz. w zależności
od stanowiska pracy z możliwością uzyskania stawki
docelowej w najwyższej wysokości tj do 150.— zł/godz.
PONADTO PRACOWNIK OTRZYMUJE:
— premię, nadwyżkę akordową lub dopłatę wynika

jącą z systemów motywacyjnych wynoszącą do
70% płacy zasadniczej

— dopłaty za pracę w ruchu zmianowym wynoszące
do 45% płacy zasadniczej

— deputat węglowy (po roku pracy), dodatek stażowy
(po dwóch latach pracy), nagrody z wypracowane
go zysku, których wysokość uzależniona jest od
indywidualnego wkładu pracy oraz docelowo po 5
latach pracy specjalne wynagrodzenie roczne z ty
tułu „Karty Hutnika”

Łączna wysokość średnio miesięcznego wynagrodze
nia w Kombinacie wynosi aktualnie około 23.000 zło
tych, a na czołowych stanowiskach hutniczych np.
koksiarzy, wytapiaczy. spiekaczy rud — ponad 30.000
złotych miesięcznie.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra
cowniczych.
PONADTO KOMBINAT ZAPEWNIA:

— świadczenia socjalno-bytowe według specjalnych
norm i zasad obowiązujących w hutnictwie

— wypoczynek we własnych domach wczasowych o

wysokim standardzie
— op’ekę lekarską w nowocześnie wyposażonych ga

binetach lekarskich i przychodniach specjalisty
cznych

— możliwość podnoszenia kwalifikacji, wyuczenia za
wodu, uzyskanie specjalizacji zawodowej
Dodatkowych informacji udziela oraz dokonuje

przyjęć Dział Kadr I Analiz Społecznych Kombinatu
Metalurgicznego „Huta Im. Lenina” — Centrum Admi
nistracyjne — budynek „Z”, klatka „C”, pokój 14. te
lefon centrali — 44-46-66 wewn. 28-24. lub 68-90. Do
jazd z centrum Krakowa tramwajami nr: 4, 9, 15, 22.
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KRAKOWSKI

Miraże zagranicznych wyjazdów

Gangsterski rynek pracy
♦ W ub. tygodniu 15-oso-

bowa grupa harcerzy (dziew
częta od 14 do 16 lat), w.cze-

śniej zakupiwszy w „Orbisie"
bilety do Sanoka na godz.
18.45 chciala dostać się do
autobusu. Niestety kierowca
stwierdził, że młodzieży z

plecakami do wozu nie wpu
ści. Nie otworzył także ba
gażnika. Zdezorientowani
młodzi pasażerowie nie wie
dzieli, co robić. Dyżurny ru
chu wzywał kierowcę wozu

(nr rejestracyjny KŚS 610-C),
ten jednak na wezwania nie

reagował. W końcu po prze
pychance 10 harcerek znala
zło się w środku pojazdu,
wcale nie zajmująe swoich
miejsc, które były już zajęte.
Kadra (opiekunowie) zostali
na zewnątrz. Kierowca ruszył
■ kopyta, zostawiając 5 har
cerzy z ważnymi biletami
na dworcu. Opis zajścia zna
lazł się w książce skarg i za
żaleń. Nie zmieniało to jed
nak faktu, że 10 dziewcząt
pojechało bez opieki w nie
znane. Kierownictwo dworca
PKS wpadło jednak na zba
wienny pomysł. Jeżeli harce
rze anulują wpis, to pojadą o

19.30 do Gorlic odległych o

93 km od Sanoka i tam po
szukają dalszego połączenia.
Tak też się stało. Przyparci
do muru wykreślili zażalenie
i pojechali. A zdenerwowani
rodzice interweniowali przez
DUSW-Sródmieście. Tutaj in
spektor — Antoni Grabiarz —

telefonicznie połączył się z

Sanokiem i poprosił kolegów
po fachu o opiekę nad kra
kowskimi harcerkami i prze
kazanie wiadomości, że ich o-

piekunowie są już w drodze.
Jak wynika z wyżej opisa

nego zajścia, do korzystania
z pojazdów PKS wcale nie u-

prawniają ważne bilety. Uwa
ga pasażerowie!... Nie wpisuj
cie również uwag, bo. nigdzie
nie dojedziecie!!!

© Śródmiejski Ośrodek

Kultury (ul. Mikołajska 2) —

konsultacje z zakresu archi
tektury wnętrz (16—18).

• Barbakan — AKCJA
„KRAKÓW” — zespół „Labo
ratorium” (20, • bilety do na
bycia przed imprezą).

Nawet w „Pewexie”

Kłopoty z kawą
W sklepach pojawia się i

natychmiast jest wykupywa
na, w „Pewexie” natomiast
nie było większych kłopotów
z jej nabyciem, aż tu nagle...
Mowa oczywiście o kawie. Ilu
Polaków namiętnie pija tę u-

żywkę, trudno zgadnąć. W ka
żdym razie przez wiele mie
sięcy brakowało dewiz na do
larowe kontrakty zagranicz
ne i jedynie -w ramach eks
portu wewnętrznego kawa
była dostępna na rynku. Na
przełomie czerwca i lipca
gwałtownie spadły obroty w

,,Pewexie”. Palarnia kawy
przy ul. Łokietka została
przeznaczona do remontu,
pracowały palarnie w ZKS w

Skawinie i Przedsiębiorstwie
Hurtu Spożywczego przy ul.
Grzegórzeckiej. Potem zabra
kło kawy za złotówki i wszy
scy zaczęli kupować za dola
ry. Zgromadzone zapasy oka
zały się zbyt małe i obecnie
kawy w „Pewexie” brakuje.
To znaczy jest bardzo droga
kawa zachodnia lub ta palo
na w kraju w opakowaniach
po 3 kg, Jak dowiedzieliśmy
się w Oddziale Krakowskim
PEW „Pewex”, od dzisiaj do
sklepów i kiosków hotelowych
dostarczona zostanie kawa.
Większy popyt na kawę „do
larową” został spowodowany
spadkiem dostaw do . „normal
nych” sklepów. (żur)

W najbliższych tygodniach bez
wątpienia wielki wpływ na po
ziom giełdowych cen będą mia
ły nowe stawki celne na samo
chody prywatnie importowane
do kraju. Przypuszczam, że w

związku z nowym cłem podro
żeje nieco „skoda" w transak
cjach giełdowych. Znacznemu —

sądzę, że bardzo znacznemu —

ograniczeniu ulegnie bowiem

prywatny import „skody” za

pośrednictwem firmy SEMEX.
Trudno natomias prorokować
tendencje giełdowych cen w

przypadku samochodów zachod
nich z silnikiem wysokopręż
nym, choć prywatny import
tych wozów na pewno ulegnie
drastycznemu zmniejszeniu. Jak

ukształtuje się giełda pod wpły
wem nowej taryfy celnej, prze
konamy się niebawem.

Natomiast w minioną niedzie
lę na placu Imbramowskim za

„peugeota 504 GI,D” z 1974 r. żą
dano 1100 tys. zł, mimo widocz
nych śladów rdzy na nadwoziu.'
Zbliżonej klasy „mercedesy 200
E>” z 1972 r. oferowano w cenie
KO—1250 tys. M. Natomiast

Bezrobocie nam nie grozi.
Wręcz przeciwnie. Przedsię
biorstwa poszukują a nawet

wręcz konkurują, ze sobą
chcąc „zdobyć” , pracowników.
W cenie są 'wyłącznie pracow
nicy fizyczni. Taki mniej wię
cej •wyłania się obraz z prze
prowadzonej przeze mnie son
dy w niektórych krakowskich
zakładach pracy. A oto garść
przykładów:

• Krakowskie Zakłady
Przemysłu Owocowo-Warzyw
nego — brakuje około 40 eta
towych pracowników. Na
szczęście sytuację ratują pra
cownicy sezonowi, którzy są
tutaj zatrudniani w okresie
letniego skupu warzywno-o
wocowego przy taśmach pro
dukcyjnych. Tego typu ma
newr stosuje się w -wielu in
nych przedsiębiorstwach nip. w

iglcopolowsikich chłodniach.
Dzięki temu, nawet przy nie
pełnym zatrudnieniu, nie no-i

Coraz modniejsze towary
w wiejskich sklepach

Sklepy wiejskie zaopatruje w artykuły przemysłu lekkie
go Zakład Obrotu Artykułami Przemysłu Lekkiego kra
kowskiego WZGS. Należy przyznać, że robi to bardzo do
brze. Obuwie, konfekcja, dziewiarstwo, a także inne arty
kuły są systematycznie dostarczane do sklepów. Bezpośred
ni wpływ na ilość i jakość towaru znajdującego się w sprze
daży mają kierowniczki sklepów. Przykładem może być
giełda, jaką krakowski ZOAPL zorganizował w swoich po
mieszczeniach przy ul. Wielickiej. Sklepowe miały możność

wybrać sobie towar, jaki im 1 klientom odpowiadał, a ofer
ta była bardzo poważna i wynosiła kilkadziesiąt min zł.
Towary nieatrakcyjne lub posezonowe są przeceniane.

Ńp. ostatnia obniżka wynosiła średnio 50 proc, wartości
— mówi dyrektor ZOAPL — TADEUSZ JĘDRZEJCZYK.—
Na krajowym, rynku jest obecnie dość m. in. obuwia —

twierdzi wicedyrektor — KRYSTYNA' KUCHARCZYK —

i dlatego powinniśmy szukać nowych form sprzedaży. Obec
nie handel może już przebierać w dostarczanych totoarach
i my to robimy. Nie przyjmujemy bubli!!! Mimo wielu na
szych wysiłków nie mogliśmy całkowicie złagodzić braków
w zaopatrzeniu dziatwie szkolnej: tornistry, fartuszki, ko
szulki. Artykułów tych dostarczyliśmy do sklepów wiejskich
ponad 100 proc, więcej, niż w analogicznym okresie: ubiegło
rocznym. Jest to jednak prawie o połowę za mało w sto
sunku do potrzeb — mówi T. Jędrzejczyk. (cm)

Fot. Otto Link

Jak administracyjnie ograniczyć pijaństwo

Od grudnia przesłanie działać

Izba Wytrzeźwień
Pomieszczenia przy ul. Łob

zowskiej zwane są „hotelem
klasy Tuk”. Wiele lat temu w

starych barakach zorganizowa
no Izbę Wytrzeźwień. Dzisiaj
powstał nowy problem. Za
kład Energetyczny domagał się
od władz miasta wyznaczenia
lokalizacji dla nowej podsta
cji. Obecnie w każdej chwili
może się zdarzyć awaria, a

brak odpowiedniego zabezpie
czenia doprowadzi do tego, że

zapanują tzw. egipskie ciem
ności w całym mieście. Urząd
Miasta zdecydował, że najlepiej
będzie wyburzyć pomieszczenia
Izby Wytrzeźwień i właśnie
w tym miejscu rozpocząć bu
dowę. Pomysł jest zupełnie
dobry, pozostaje tylko pytanie,
co zrobić z lokalem dla pija
czków? Czy jest możliwe, by

notowania giełdy
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samochodowej
„mercedes” w nadwoziu W 11S

(przejściówka) z ostatniego roku

produkcji . tego modelu, czyli
1976, stał 2 ceną 1,7 mln~zł. Z

wozów produkcji zachodniej
rzucały się w oczy „fordy fie
sta”, lecz z silnikiem gainiko-
wym—z1977r.za820tys.zł
i z 1081 r. za 2000 bonów.

Podaż „maluchów" na placu
jest ogromna, 'choć po prawdzie
nie bardzo jest w czym wybie
rać. Potencjalni klienci z reguły
oglądają samochody starsze (za
mniejsze piswiądae można kupić

tuje się żadnych strat czy
przestojów.

• Miejskie Przedsiębior
stwo Oczyszczania Miasta —

nieatrakcyjna praca, a także
niezbyt wysokie zarobki, to
zaledwie dwie przyczyny po
wodujące, że to niezbędne dla
normalnego funkcjonowania
miasta przedsiębiorstwo, nie
narzeka na nadmiar rąik do
pracy. Brakuje mechaników,
szaletowych, kierowców i ła
dowaczy. Szczególnie daje się
odczuć brak tych ostatnich,
których według alarmujących
doniesień „można zatrudnić
każdą ilość”. W tej sytuacji,
chcąc wywiązać się ze swoich
zadań i zapewnić Czystość w

mieście, niepełna załoga MPO
zmuszona jest zwiększać wy
dajność pracy. Innego rozwią
zania nie ma.

© Miejskie Przedsiębior
stwo,Energetyki Cieplnej — o

prawie 800-tysięczne miasto
nie miało izby? Oczywiście w

ten sposób administracyjnie
można wykazać, że alkoholizm
zlikwidowano,, skoro nie przy
wozi się osób nietrzeźwych.
Wydział Prewencji WUSW już
kilka razy zwracał uwagę, że

sytuacja od grudnia będzie
bardzo trudna. Areszty bo
wiem nie są, przeznaczone do
przetrzymywania pijaków. Zło
dzieje zaś tylko czyhają na

takie osoby, by je okraść z

pieniędzy, a nawet ubrania.
Jest kilka propozycji prze

niesienia Izby do baraków w

szpitalu kobierzyńskim lub w

okolice cmentarza w Batowi-
cach. Do końca grudnia muszą
się znaleźć nowe pomieszcze
nia.

(ż)

pojazd o walorach użytkowych
identycznych z fabrycznie no
wym), lecz z nadwoziem lakie
rowanym oryginalnie, choć na
wet dziurawym (sądzi się, że sa
mochody lakierowane — choćby
najlepiej — mają lakier położo
ny po to, by ukryć jakieś niedo
statki). Zaś z uwagi na dużą
ilość „fiatów 126p” ceny były
przystępne. Rocznik 1980 ocenia
no w granicach 325—350 tys. zł,
rocznik 1979: 235—280 tys. zł,
rocznik 1978: 200—270 tys. zł.
Nieto jakby- tańsze ■były „fiaty

konieczności niczym nie zakłó
conego funkcjonowania tego
ogrzewającego nasza mieszka
nia zakładu nie trzeba chyba
nikogo przekonywać. Dlatego
też słowa uznania należą się
jego załodze, która, jak w po
przednim . przypadku musi
zwiększyć wydajność pracy.
Chcąc zmienić ten stan rze
czy. należałoby obecnie za
trudnić aż 200 osób. Niestety,
nie zanosi się na to w naj
bliższym czasie- Po prostu,
nienajgorsze warunki pracyo-
ferowane przez MPEC, są ma
ło atrakcyjne, w porównaniu
z propozycjami przedsię
biorstw eksportujących siłę
roboczą, które w łatwy spo
sób przyciągają poszukiwa
nych na rynku pracy fachow
ców. Taka jest prawda.

• Kombinat Metalurgiczny
Huta im. Lenina — tutaj naj
bardziej dają się we znaki
metody „pozyskiwania” robot

Falstart
Nie ma szczęścia linia tram

wajowa prowadząca ul. Ka
mienną na os. XXX-lecia
PRL. Kilkakrotnie już prze
suwano termin oddania jej
do użytku. Niespodziewane a-

warie opóźniały pierwszy
przejazd tramwaju nową nit
ką. Ostatnio dużo kłopotów
głównemu, wykonawcy, któ
rym jest Budostal-5, sprawi
ła pętla przy ul. Kamiennej.
Ostatecznie udało się i 9 sier
pnia zakończono niezbędne
prace.

Wczoraj miała się odbyć
próba wytrzymałościowa wia
duktu, zawieszonego nad to>
rami kolejowymi. Kolos o

ciężarze 500 ton był już przy
gotowany i... okazało się, że

przy naciąganiu sieci trakcyj

Skondensowane mleko
- we wrześniu?

Czy kawa łub herbata z do
datkiem mleka skondensowa
nego jest rarytasem? Okazuje
się, że tak. Od dłuższego już
bowiem czasu artykuł ten jest
w sklepach nieosiągalny. Go
styń, będący jego dostawcą,
skarży się na małe ilości o-

trzymywanej blachy — konie
cznej do produkcji puszek.

Studenckie lato...
Do aktywnego wypoczynku

w lecie studentów nie trzeba
specjalnie namawiać. Obozy
naukowe, turystyczno-kajako
we, żeglarskie, wędrowne, jeź
dzieckie ,od wielu lat wpisały
się w kalendarz wakacyjnych
imprez. Organizacją tego, ty
pu wyjazdów zajmują się a-

genidy ZSP, koła naukowe,
kluby turystyki kwalifikowa
nej czy też „Almatur”.

Tradycją Zrzeszenia Stu
dentów Polskich jest organi
zowanie we wrześniu obozów
adaptacyjnych dla studen
tów, którzy w październiku
przekroczą po raz pierwszy
mury uczelni. W bieżącym
roku zmieniono formę orga
nizacyjną tych obozów. Zre
zygnowano z turnusów kiero
wanych bezpośrednio przez
Rady Uczelniane ZSP, nato
miast całość koordynuje Ra
da Okręgowa ZSP. Efektem
tak pomyślanej akcji jest' m.

in. usytuowanie obozów w je
dnej miejscowości, tj. w Gró
dku nad Dunajcem. Przewi
duje się trzy turnusy (od 1
do 26 września) łącznie dla
1500 studentów z ośmiu kra
kowskich uczelni. Obok tego
działać będzie obóz dzienni
karski, organizowany przez
Klub Dziennikarzy Studen
ckich., Osobno, w Krynicy,
spotkają się studenci PWST.

325p”, bo egzemplarz z 1977 r. za

350tys.złiz1980r.za550tys.
zł..

W niedzielę było kilka „dacii",
które jednak ostatnio za sprawą
niskiej jakości nie cieszą się już
taką renomą, jak niegdyś. Fa
brycznie nowy model 1310p miał

cenę 1150 tys. zł, takiż model z

1983 r. — 1050 tys. zł, -model
1300 z rocznika 1981 oferowano
za 750 tys. zł, zaś protoplasta
„dacii", pojazd „renault 12 TS”
z 1974 r,, ale ze skorodowanym
do cna nadwoziem przyciągał o-

czy ceną 170 tys. zł.
W dziale akcesoriów tradycyjr

nie dużo opon. Bieżnikowane do

„fiata 126p" w cenie 5000 złlszt.,
do 125p — 7000 złlszt. Opony
firmy STOMIL. Dębica o rzeźbię
bieżnika D-124 miały następują
ce ceny: 135x12 —10 tys. zł, 135x
13 — 12 tys. zł, 145x13 — 14 tys.
zł. Pojawiły się też reflektory
do „fiata 126p" z fabrycznie za
montowaną żarówką — cena 800

złlszt. Tymczasem takie same

reflektory można było kupić
(może nawet jeszcze są) w Do
mu Towarowym „Wanda” w

ników przez niektóre przed
siębiorstwa eksportowe. E-
fekt tego, dostrzegalny z łat
wością na łamach gazetowych
ogłoszeń jest zastraszający.
Huta poszukuje i natychmiast
zatrudni tokarzy, . ślusarzy,
frezerów, monterów, elektro
monterów i elektryków7. Do
datkowo sytuację utrudnia
fakt, że HiL nie ma możliwo
ści wysyłania pracowników do
pracy na zagraniczne budoWy,
nie zapewnia otrzymania w

niedługim czasie własnego
mieszkania i — co w wielu
przypadkach jest rzeczą nie
bagatelną — nie pozwala na

odrobienie tutaj służby woj
skowej. Trudno zatem się dzi
wić, że w kombinacie nie ob
sadzonych jest 3—4 tysiące
miejsc pracy. W tej walce o

siłę roboczą trzeba mieć mo
cne karty przetargowe.

(koi)

nej jeden x podtrzymujących
ją słupów został wyrwany z

betonowego podłoża. Do pró
by nie doszło.

Pracownicy „Mostostalu”
oraz innych przedsiębiorstw
zabrali się do usuwania u-

sterki. Podobno, takie’ przy
najmniej były pierwsze usta
lenia, roboty mają być za
kończone dzisiaj po południu.
Potem jeszcze MPK podłączy
sieć trakcyjną i w środę ra
no wyładowane betonowymi
płytkami tramwaje wjadą na

wiadukt. Sprawdzi się kolej
ki no wszystkie przęsła przyjmu

jąc najbardziej niekorzystny
wariant, gdy na jednym z

przęseł znajdą się dwa tram
waje o ciężarze 96 ton.

(bb)

Sytuacja jednak poprawia się.
Obecnie problem tkwi w a-

warii homogenizatora, podsta
wowego urządzenia przy wy
twarzaniu zagęszczonego mle
ka. Pod koniec sierpnia ru
sza na nowo pełna produkcja.
Zarząd Obrotu Towarowego
Wojewódzkiego Związku
Spółdzielni Mleczarskiej w

Krakowie spodziewa się 10 ton
mleka we wrześniu. Ten pier
wszy ..rzut” przeznaczony bę
dzie na zaopatrzenie miasta.

(ab)

Proponowany program ma

studentom dać okazję zapo
znania się z uczelnią, aktami
prawnymi normalizującymi
życie studenckie, z historią
ruchu studenckiego, jego obe
cnym modelem. Obozy odwie
dzą również rektorzy i dzie
kani poszczególnych uczelni
oraz przedstawiciele władz
administracyjnych i politycz
nych Krakowa. Jak zwykle
ciekawie rysuje się program
■kulturalny. Ze swoimi reci
talami wystąpi wielu popu
larnych piosenkarzy studen
ckich. Wyświetlane będą ka
sety video, a w ramach
współpracy z DKF „Rotunda”
zorganizowane ■będą trzy se
sje filmowe. Jeszcze barw
niejszy jest program sporto
wy. Oprócz gier zespołowych
(siatkówka, p. ręczna, p. noż
na, rugby), rajdów jednodnio
wych w okolice, będzie mo
żna popływać na kajakach,
łodziach żaglowych, nartach
wodnych. Przewiduje się ró
wnież naukę, pływania i mo
żliwość zdobycia karty pły
wackiej. Organizatorzy przy
gotowali również wiele a-

trakcyjnych . informatorów,
znaczków, nalepek i koszulek
z emblematami. Wypada tyl
ko życzyć wspaniałej pogody.

(rp)

Nowej Hucie w cenie 350 złlszt.
Zanim się przepłaci na giełdzie,
to trzeba wiedzieć, o ile i czy to

się opłaca. Wśród akcesoriów

naprawdę niezbędnych automo-

biliście był także radziecki pon
ton 2-osobowy, z wiosłami, w

cenie 31 tys. zł. Do tego pontonu
można sobie było wstawić ra
dziecki telewizor kolorowy „e-
lektronika 403 C” za 65 tys. zł.
A jeżeli zamiast programu tele
wizyjnego ktoś woli oglądać wi
doki z pontonu płynącego po je
ziorze, to w celu polepszenia ja
kości obrazu mógł sobie kupić
lornetkę — również radziecką —

za 14 tys. zł. Dopływ towarów

radzieckich na giełdę świadczy,
że tranzyt przez Ukraińską SRR
na południe socjalistycznej Eu
ropy funkcjonuje znakomicie.
Gdyby komuś nie odpowiadał
radziecki telewizor, mógł nabyć
krajowy, turystyczny, ale czar
no-biały, marki „vela" za 27

■tys. zł. Dla arystokratów był też
samochodowy telewizor z ra
diem w jednej obudowie — za

jedyne 130 tys. zł.

(wam)

teatry
Nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Seks
misja (poL 15 lat) 1 filmy krótko
metr. - 16.15. 19.15. MIKRO

(Dzierżyńskiego 9): Tluzjoń:
film prąd. franc. z cyklu
.. Komedia francuska lat trzydzie
stych” — 16, 18, 20. MŁODA
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
6): Kanał (poi.) — 16; Tora Horn

(USA 18 lat) — 18, Violette i Fran-
cois (fr. .18 lat, poż, z film.). — 20.
PASAŻ (Pasaż Bielaka): Bajki dla
dzieci — 12; Glina czy łajdak (fr.
15 lat) — 10. 13, 15, 17? Miasto
kobiet (fwł. ,18 lat) — 19. POD
WAWELSKIE (Komandosów 2H>:
Do góry nogami (poi. 12 lat) —

15, 17. ŚWIATOWID — DUŻA
SALA (os. Na Skarpie 7): Tysiąc
miliardów dolarów (fr/ 15 lat) —

16, 18; Uwolnienie warunkowe
(USA 18 lat — poż. z film.) — 20.
ŚWIT — DUŻA SALA (os. Tea
tralne 10): Żandarm w No
wym JoTiku (fr. b .o.) — 15;
Seksmisja (poi. 15 lat) oraz filmy
krótkometraż. — 16.30, 19.15.
SFINKS (Majakowskiego 2>: Go
rące lato w Kabulu (radź. 12 lat)
— 16, 18,. 20. UCIECHA (Boh. Sta
lingradu 16): Duch (USA 15 lat)
oraz filmy krótkometr — 15.45;
Ucieczka z Alcatraz (USA 15 lat)
— 18, 20.15. UGOREK (os. Ugorek):
Zwariowana rodzina —• 15, Butch

Cassidy i Sundance Kid (USA 15

la't) — 17; Recydywiści (węg. 18

lat) — 19. WANDA (Waryńskiego
5>: Tojotsie (USA 15 lat) — 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA (Stradom 15):
Hazardzlści (poi. 15 lat) — 15.45;
Poszukiwacze zaginionej arki (USA
12. lat) oraz zestaw krótkometr. —

18; Ucieczka z Nowego Jorku (USA
18 lat) oraz zestaw krótkometraż.
— 20.30 . WISŁA (Gazowa 27): Am
nestia (poi. 15 lat) — 15, 17; Gang
sterzy szos (fr. 15 lat) —

19. WOLNOŚĆ (tft Stycz
nia 1): Żandarm w Nowym Jor
ku (fr. b.o.) — 10; Długowieczna
rodzinka (jug. 15 lat) 12; Król

Cyganów (USA 18 lat — poż. z

film.) — 15.45; Szpital Britannia

(ang. 18 lat) — 18, 20.15. WRZOS

(Zamojskiego 50): Na tropach
Bartka (poi. b.o.) — 16.

KRZESZOWICE — Nowości: So
ból i panna (poi. 15 lat). MYŚLE
NICE — Wisła: Zemsta różowej
pantery (ang. 12 lat) — poż. z

film.). NIEPOŁOMICE — Bajka:
Głowy pełne gwiazd (poi. 13 lat).
SKAWINA — Piast: Wspomnienia
ze starego Pekinu1 (chan. 15 lat).
SŁOMNIKI — Czar: Haracz szare
go dnia (poi. 15 lat). WIELICZKA
— Górnik: Synteza (poi. 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne..

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (1-0—19). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(llO—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—115). Wystawa „Wawel za
giniony” (miecz.). GROBY KRÓ
LEWSKIE t DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojcowi):- (110—15.30) MU
ZEUM W l. LENINA (Topolowa 51

Wystawy: „Lenin w Polsce”;
„Współpraca polsko-radziecka.
Tradycje — dorobek - perspekty
wy” (9—18, wst. wol.). DOM LE
NINA (Kr Jadwigi 41): Wystawy
— „Mieszkanie Lenina”, „Rewolu
cyjna działalność Lenina na

ziemi krakowskiej”, „Miejsce ze
słali i emigracji politycznej
Lenina” (9—15, wst, wol.). MU
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław
kowska 17): Współczesna fauna

poilska {10—-13. wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pL Wolnica

3): Wystawy: „Polska kultu
ra ludowa”, „Dzieła 1 twórcy
w 40 - leciu PRL” (mieczyranei). -

MUZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY (Rynek Gł 35): Wy
stawa „Z dziejów 1 kult Krako
wa” oraz prezentacja medali da
rowanych przez Jana Pawła II

(niecz.). FRANCISZKAŃSKA 4:

„Kraków stary I nowy” (pokon-
ku-rs. wystawa malarstwa (miecz.).
WIEŻA RATUSZOWA: (niecz.) .

JANA 12: Wystawa zegarów (9—15).
POMORSKA 2: Wystawa
„Męczeństwo i walka Pola
ków w latach 1939—1945” (niecz.).
STARA SYNAGOGA (Szeroka 24)
Wystawa „Z dziejów kultury Ży
dów” (9—il5). MUZ. ARCHEOLO
GICZNE (Poselska 3): Wystawy
„Starożytność l średniowiecze Ma
łopolski". „Pradzieje Nowej Huty’
„Mumie egipskie w świetle pro
mieni X” „Victort# wledeń

nej” (14—18). PODZIEMIA KO
ŚCIOŁA SW. WOJCIECHA

(Rynek Gł.): Wystawa „Dzie
je Rynku krakowskiego” (9—
16). APTEKA „POD ORŁEM”

(pi Bohaterów Getta 18): Mu
zeum Pamięci Narodowej (M—14).
GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 3): „Kolekcja Grupy
Krakowskiej” (pokaz IV): -(li—17).
BWA (pl Szczepański 3a): (niecz.)
GALERIA „ARKADY” (pl
Szczepański 3a): (niecz). GALE
RIA PLASTYKA (plac Szcze
pański S): Wystawa malarstwa

grafiki rzeźby oraz sztuki użyt
kowej (10—18). MUZ. NARODO
WE (Sukiennice): Galeria. polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.). MU
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka
nonicza 9): (miecz.). KAMIE
NICA SZOŁAYSKICH (pl Szcze
pański 9). Galeria polskiej
sztuki do 1764 r. (12—18). NO
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Ga
leria polskiej sztuki XX w.

(niecz.) . ZBIORY CZARTORY
SKICH (Jana 19): (10—UG). MUZ.
MŁODEJ POLSKI „RYDLOWKA”
(Tetmajera 281 Wyst „Folklor wsi

podkrakowskiej” (niecz.). MU
ZEUM LOTNICTWA I ASTRO

NAUTYK1 (al Planu 8-

letniego 17): (10—d4|), SALON
WYSTAWOWY (Nowa Huta, al.
Róż 3): (10—17). KLUB MPiK (Ma
ły Rynek 4): CZYTELNIA

Wyst mai R Gollńskiego (10—20).
GALERIA:' Wystawa „Plakat kul
turalny" (z okazji 40-lecia PRL):
(11—18), KLUB MPiK (No
wa Huta, plac Centralny).
CZYTELNIA: (10—20) GALERIA:

(10—20). KRAKOWSKA KUŹNICA
(Rynek Gł. 25): Wystawa obrazów
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WTOREK

SIERPNIA

Joanny

Joaiasza Sterna KOPAL
NIA SOLI (Wielicakai) (8—17}.
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(Wieli-cztea): (8—17).

MYŚLENICE - MUZ. REGIO
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
„Myślenickie placówki kultural
ne w 40-leciU PRL” (110—45).
MDK (Świerczewskiego 14): Wyst
malarstwa Kaliny CieśłiAskiej-
Brzeskiej (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3 Maja la): Wy
stawa rzemiosła artystycznego 7

rej onu Myślenic (ilO—14),

szpitale
DYŻURNE

CHIRURGICZNY: ul. Dzierżyń
skiego 44, CHIRURGII DZIEC.:

Instytut Pediatrii AM — Kraków
— Prokocim, LARYNGOLOGICZ
NY: ul. Kopernika 23a, UROLOGI
CZNY: ui. Dzierżyńskiego 44,
OKULISTYCZNY: ul. Kopernika
38.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14, teL 999. zachoro
wania 1 .przewozy, tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 - tel. S6-69-99 . Prokoclm (Teli
gi 6) — tel 55-59-99. (Lotnisko Ba
lice) — tel 11-19-99, Nowa Huta
— tel, 44-49-99. Krowodrza (Piasto
wska) — tel 33-39 -99, Krzeszowice,
tel. 99. Jerzmanowice, tel 48, Pro
szowice, tel 9. Myślenice tel 999.
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4)
tel. dla mieszkańców 999, tel

miejski 781-444, Wieliczka, tel
22-33-54 l 9. Niepołomice, teŁ alar
mowy 198. te! miejski , 21.0-209,
Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy
jęć wszystkich szpitali według re
jonizacji

INFORMACJA APTECZNA -

tel 11-07-65 (czynna 8—15)
Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42 . Długa 88. Kozłó

wek (pawilon), Krakowska 1,
Pstrowskiego 27, Każimieza Wiel
kiego 117, Nowa Huta — os. Cen
trum A, bl. 4, os. Centrum C, M. 6.

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
WIELICZKĄ (Boh. Warszawy 12)
SKAWINA (Słowackiego 5)
PROSZOWICE (1 Maja 81)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach Niepołomicach
Sułkowicach, Alwerni, Dobczy
cach. Gdowie. Skale I Słomnikach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ
NY - tel 22-25-66, 22-31-38 (15.30-

22)
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Gł 27): tel 22-32-65

(13—17)
POMOC DROGOWA PZMOt. (al

Planu 6-letntego 154) - tel 44-17 -60
1 tel. 44-16-32 (7 -22). ul Kawiory
3 - tel 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT” (al Pokoju «1).
tel 48-00-84 (6—22).

OGROD BOTANICZNY (Koper
nika 27): (9—19).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-02-43 ; 34-02-44,
wewn. 13 i 20 (8—19)

ŻEGLUGA KRAKOWSKA - tel
22-62-55. 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan): 9.

11, 13. 15. 17
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczenia śro
dowiska) - nr 21-33 -64 (7—20) -

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22)

PROGRAM 1

na fal! 1322 m. czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 11.00. 12.05.
14.00, 16.00. 18.00, 19.00, 20.00.
22.00. 23.00.

9.00—11.57 Lato z Radiem. ,10.57 Ko
munikat o st. wód. 12 .30 Muz. fol
klorem malow. 12.45 Roki, kwadr.
13.00 Komunikaty 13.10 Radio Kie
rowców. 13.20 Śpiewa K. Kovacs.
13.30 Śpiewa Kamila Dangor. 14.05
— 15.55 Mag, muz. „Rytm”. 15.55
Radio' Kierowców. 16.05 Spięcia.
16.35 Bank przebojów. 17 .00 Muz.
i aktualn. 17.25 Ten stary dobry
jazz. 18.05 Gorący temat. 18.15 Sce
na i film — Koncert dnia, 19.20
Mini-recital. 19.30 Radio dzieciom
20.05 W kilku taktach, w kilku sło
wach. 20:10 Konc. życzeń 20.38 Ko
munikaty Tot. Sport. 20.40 Opo
wiadania I. B Stagera 20.50 Jazz
w pigułce. 21.00 Komunikaty. 21.05

Kron, sport. 21 .15 Kariery laurea
tów Konkursów Chopinowskich.
22.25 Musica Brasileira — Gał Co-
sta. 23. -10 Panor, świata. 23.30 Poe
tyckie prezentacje. 23.50 Mel. na

dobranoc..

PROGRAM II

stereo i aud. Rozgł. PR w Kra
kowie. UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00. 8.00. 13.00.

17.00, 21.10, 0.50.

32.00 Nowe nagr. radiowe. 12 .25 W

stronę jazzu. 13.05—13.20 Kraków na

antenie: 13.20 Z malow. skrzyni.

39.30 Album operowy. 34.00 A;
MacLean: „Athaba^ka” — fragm.
pow. 14.10 Wakacje w stereo. 15.00

Pamiętniki i wspomn. 35.10 Prze
boje z musicali Jerorne’a Kerna.
15.30 Przegląd płytowy. 15.55 Mi
niatura liter. 16.00 Wielkie dzieła,
wielcy wykon. 17 .05—18.30 Kraków
na antenie: 18.00 Co niesie dzień.
18.30 Klub stereo. 19.30 Wiecz. w

Filh. 21.15 Wiecz. refleksje. 21.20
Gra Bob James. 21.30—1.00 Litera
tura 1 muzyka. 21 .30 Nagr. wieczo
ru. 21.40 „Wyrok na Franza Kaf
kę’* — słuch, biograficzne. 22.10

słuchajmy razem. 23.00 J. Iwaszkie
wicz: „Podróże do Polśki” —

fragm. 23.20 Muz. naszych czasów,
24.90 Głosy, instrumenty, nastroje.
0.45 Miniat. liter.

PROGRAM III

UKF 66.89 MHs

6.00—9 .20 Żaprasz. do Trójki. 7,
8, 9, 12, 15, 16. 17, 18 — Serwis

Trójki. 7 .30 Polit. dla wszystkich.
8.15 Czy mówisz po polaku? S.SO
A. Silitoe: „Gawędziarz” — ode. 3.
9.20 Mała por. muz. 10.00 „Młode
go warszawiaka .zapiski z urodzin*
— ode. 5 fwyd. dźw.), 10.30 Jazzo
we wakacje. 11.00 Kształt człowie*
czeństwa — W. Szekspir. 11.20 Muz,
Interklub. 11.50 Gabriel G. Mar-
auez: „Kronika zapowiedzianych
śmierci” (ocic 1). 12 .05 W tonacji
Trójki. 13.00 A. Silitoe: „Gawę
dziarz” (ode. 4). 13.10 Powt. x

rożr. 14.00 Lato w Filh. 15.05 Big-
beat na płytach 15.45 Prosto z

kraju. 16.00—19.00 Zaprasz. do Trój
ki. 17 .30 Polit. dla wszystkich. 18.05
InL sport. 19,00 Tivoli nas wzy
wa. 19.30 Trochę swinga. 19.30 Ga
briel G Marąuez: „Kronika za
powiedzianych śmierci” (ode. 2>.
20.00 Cały ten rock 20.45 A. Gold
man: „Elvis” (15). 21.00 Rad. Lek
sykon smyczkowców. 21 .45 Książka
tygodnia — E . Ciupak: „Religij
ność młodego Polaka”. 22 .05 24 go
dziny w 10 minut i inf. sport. 22 .15
D. Eilington i jego muz. 22 .45 Po
słuchać warto. 23.00 Zaprasz. do

Trójki. 23.50 P. Roth: „Komplekł
Portnoya” (1-L).

PROGRAM IV

na UKF 67.67 MHz: na fali «r.

219 m. czyli 1368 KHz orazdod,
na fali dl. 1500 m

DZIENNIKI: 7.00. 12.05.16.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalend radiowy. 7 .10 Mię
dzy nami. 7 40 Jęz. franc 7.35 Muz,
suplement 8.10 „Jesień nie z aw*
sze złotą” 8.30 Ulubione mel. ope
retkowe 8.50 Aktualn. 9.05 Dla
dzieci: „Gdy ktoś woła eureka”,
„Machina przeciw skurczowa pal
ców”, „Co w nutach piszczy”. 9 .55
Teatr dla przedszkol. 10.00 Halo

wakacje. 11.00 Twórca i dzieło.
11.30 Płytowe kolekcje. 12 .10 W
trosce o przyszłość. 12 .20 Śpiewa
M. Rodowicz. 12 .30 W Jezioranach.
13.00 „Ożywić znaki na mapie”.
13.30 Rozgł. Harcerska 14.45—16.00
Blok aud dla młod słuchaczy.
16.05 Leksykon pios. liter 16.35

Widnokrąg. 17 .05 Wielka symfoni
ka — Antonin Dworzak. 18.00 Słow
nik higieny psych 18.20 Muz. hob
by. 13.40 Studio ekspertów. 19.40
Nasze obyczaje. 20.20—22.00 Wiecz.
muz i myśli 22.00 Muz na letni
wieczór. 22.50 Lektury „Czwórki”
23.00 Człowiek i nauka. 23.20 Mu-

zykoterapia. 23.35 Kalend, radiowy.

atWRROGRABif
PROGRAM I

9.00 Teleferie „Wakacje ze

słoniem” oraz „Przygody Sind-
bada” — „Przygoda z braćmi
Milutsch” — „Pożegnanie z

Sindbadem”
10.30 Film dla IX zmiany

„Abigail” (4) serial TV węgier
skiej

15.45 Program dnia
15.50 Studio Sport: relacja z

Międzynarodowych Zawodów
Przyjaźni

16.55 „Manguare” ,
— pro

gram rozrywkowy
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Jak cudne są wspo

mnienia” (7 — ostatni) —

„Miłość ci wszystko wyba
czy”

18.30 „Mieszkać” — porad
nik budowlano-mieszkaniowy

19.00 Dobranoc: „Ślimak Ma
ciuś”

19.10 „Klinika zdrowego
człowieka”

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Abigail” (4) — serial

produkcji węgierskiej
21.35 DT — Komentarze
21.50 Żniwa 84
22.05 „To jest muzyka”
22.30 „Węzeł cypryjski” —

reportaż filmowy
23.00 Studio Sport: relacja

z Międzynarodowych Zawo
dów Przyjaźni

23.50 DT — 24 godziny
PROGRAM II

17.20 Program dnia
17.25 Język angielski (29) . .

17.55 Język rosyjski (29)
18.30 KRONIKA (Kr)
19.00 Muzyczny relaks —

piosenki o miłości
19.20 Przeboje „Dwójki” na

lato
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Letni savoir-vivre”
20.15 Gra WOSPRiT w Ka

towicach
21.00 „Upał” — program

public.
21.15 DT — Wydarzenia te

lefon „Dwójki”
21.30 Gość letniego studia

„Dwójki” — Bohdan Smoleń
21.45 „Światło sprawiedli

wych” (3) — austriacki serial
historyczny

Za zmiany w ostatniej cliwlH

wprowadzone w programie tea>

trów, kin, radia I telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.


